
Nr 447. Kraków, W toreb 29 Września 1908. Rok XXVTT.
„ N o w a  R e f o r m a '1 w y c h o d z i  d W a  r a z y  d z i e n n i e .

Smagf poranny wychodzi codziennie z wyjątkiom ponifdziaików i dni po.iw t̂ecinyoll,
„ ......  popołudniowy codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.

P x > e n u m e p a t a  w y n o s i :
rsoznia: i

W miejeen • • • < > > »
W Austro-WęyfzecŁ: 

t  jednorazowy przesyłką poczt, 
i  dwurazową „ „

W “aństwin Kiemiecldem . , ,
W Innych państwach . . . .
Prenum eratę i ogłoszenia (inseraty) npr°sza ałę nadsylad wprost do Aadaiei«trnoył

„W. Keiormj,“ w Krakowie.
Adres Redtkcyl I Ailminlstracyl: Kłaków, uMoa Jagiellońska 10 

Telefon Rtdakcyi I Administratyk Blfr 41. — Nr rach. poczt. Kasy ozzozęd. 857 494 
lUfropisćw nadsyłanych ju.~a.Kcya n i? zwraca.

We Lwowie spr; edaż numerów po 12 ni w Biurze dzienników A. Olszewskiego, ulica 
Kilińskiego 2 l w Biurze Plohna, ulica Karola Luaw 9.

C e n a  n u m e r u  l O  k a ł.,  z  p r z e sy łk a , p o c z to ic ą  1%  h a l .

rsoznia: kwkitilnlt: fcia l«"alK
, 24 koron 12 koron 6 koron 2 korony

83 , 16 , ' 8 ' „ S koi 70 h.
. oc . » 9 kor. 60 h. » .  « » .

•a ; 48 . 9 koron 3 .  -  ,
48 „ £4 . 12 , * r n

N O W A

humeb. po?oi<m>stio« y .

p p e n w r a e r a t ę  r _ , r ^ y f  n i u j  ą , :
tazcle{scOwq: ^dmiclstracya „Nowej Reformy* i wszystkie urzędy pocztowe, łHIgUcO* 
wąr „dmlLlstraoya „Nowej Reformy*. — Główna l.afifca w Rynku. — Agencya J. Hopcasa
1 A. Salomonowej, ul. Sławkowska 2. — Handel St. Karlińskiego, Sukiennice. — Handel

Kretschmera, ul. Szewska — Handel J. Ekiera, nl. Karmelicki 18. 
ZatPljjscową prenumeratę ł ogłoszenia (iueeraty) przjjmnją: We Lwowie Biura 
dzienników Ludwik Plohn, a1. Karola Ludwika 11, S. Sokołowski. P.sai Hansmana 9. — 
W PnctZByśia Heszcler. — W Jarosławiu A. Amster — W Wiednia: Hermann GoM- 
ichmied (sprzedaż pojedynczych numerów), I Wolizeile 6, — M. Dnkei Nachf., Haasenstsin 
u Yogler (także ■ Hamburgu, Frankfurcie n. łt., Berlinie, Lipskn, Bazylei i Wrocławiu!. — 
A. Opf elik. — R. Mosse (także w Berlinie Hambnrgn, Monachium 1 No.-yr Derdze). ~  H. bcua- 
le (\Vollzeile), — 1 Paiyiu Sociitć łituiielle de Pablicitó A, Lorette,  directenr, 61

Rue Rougemont.
tlglOSienU (inseraty) przyjmuje Administrecya „Nowej Reform; “ za opłatą od miejsca 
wiersza drobsem pismem (petit) zt pierwszy rer 20 h.. za’ każdy następuj raz po 10 h. — KlŹts 
siane po 60 h od wiersza za każdy raz. — 6?0sy publiczne pó fTkor. od vriersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h, następny po 10 b. od wierna. — 
Zrłączulkł dc ,,N. Reformy" (prospekty, cy.knlarze, ogłoszenia itp.) prtyjmnje się za cenę
2 kor. od 100 rgt. dla r.amiej«cowych, a 1 kor. od 100 egt. dla miejscowych prenumeratorów

Od wydawnictwa.
Aby zamiejscowi nasi prenumeratorzy 

w jeszczj wydatniejszy, niż dotąd, sposó 
korzystać mogli

z dwuraz owego wydawania
rNowej Reformyt — postanowiło jej w y­
dawnictwo z początkiem  października przy­
spieszyć wydawanie głównego, popołudnio­
w eg o  numeru tale, — że już obr bły­
skawiczne, popołudniowe pociąg kole­
jowe, z KraKowa dc Lwowa i Wiednia 
zdążające, rozwiozą »Nową Reformę* do 
sta cy j kolejow ych i łączących s ię  z niemi 
linij pocztowych.

Skutkiem ;ego olbrzymia większość miej 
scowości w kraju i na Ćląsku 'otrzymywać 
bęuzie główny numer *Nowej Reformy*

jeszcze tegosaa^go dnia
po południu lub wieczorem.

Wydawnictwo poczyniło w zakresie re­
dakcyjnym takie zarządzenia, że przez 
przyspieszenie tGrminu wydania głównego 
numeru dziennika

treść Jegc inform&oyjua
zy sk a  na świeżości i zwiększy się równo­
cześnie pod względom rozmiarów mate- 
ryału.

Część redakcyjna
numeru pwanaego

dozna równocześnie zriatznegą zwiększenia. 
Wydawnictwo zachęca tedy najgoręcej

l a m i e j s c o w j c l i  p r e s m r a e r a t o r o w
aby koi/.ystali z tych udogodnień i z po­
czątkiem nowego kw artału  zamawiali »Nuwą
R e fo r m ę *

z dwurazDwą prz^syKą pooztwą.
Zastosowanie terminu wydawania »No- 

wei Reformy <■ do najlepszych konjuktur 
kolejowych i pocztowych, ułatwi zarówno 
miejscowym, jak zamiejscowym Czytelnikom

z u a o z B i C  s z y b s z a
niż dotąd informowanie się o wyrpadkach 
bieżącej doby.

N ie  w ą tp im y  też , ż e  z a r z ą d z e n ie  to , p o d ­
ję te  wr in te r e s ie  p o c z y t n o ś c i  n a s z e g o  d z ie n ­
n ik a . a  d o k o n a n o  z e  z n a c z n y m  n a k ła d e m  
k o s z tó w , ż y c z l iw ie  p r z y j ę to  b ę d z ie  p r z e z  
z w o le n n ik ó w  n a s z e g o  p ism a .

„Waobt am ntotnu.
W  Sejm ie czeskim  rozlegała się  chóralna  

pieśń „W acht ani R hein“. Co tkw iło  w  sercach  
N iem ców  cu stryackich , znalazło s ię  w reszcie na 
ustach. Dobrze się  stało. W  decydujących sfe­
rach w iedeńskich  przyjdzie może chw ila  otrze­
źw ienia. —  O stateczn ie trzeba s ię  zdecydow ać  
*ia rozstrzygnięcie kw est} i, jak ą  A nstrya  
m a być w  przyszłości: pruską, czy  ...austrya- 
cką.

W ypadki, z n ieprzebiagana siłą, przyspiesza­
ją  chw ilę decyzja. S łow iańskie lu d y  A u str y i w y­
rosły z powijaków  politycznych, zm ężniały, n a ­
brały s iły  i poczucia w łasnej godności. Chcą rozpo­
cząć w A ustryi życie _ na w łasny rachunek, a 
nie na dochód Niem ców. A  do tego  życia  mają 
n ietylko prawo moralne, ale formalne, pisane, 
obowiązujące, a dotąd n ic spełniane. W ięc ma­
ją  najzupełniejszą słuszność, gdy twierdzą, że 
postaw iono icn poza obrębem prawa.

T o n iew ykonanie ustaw  zasadniczych pań­
stw a, ow a n ienasycona gorączka ccntralistycz-  
ao-biurokratyczna, —  w ytw orzyły  fatalną dzi­
siaj sytuacyę. To, co n ie nastręczało w  prze­
prowadzeniu trudności przed laty  30, —  dzi­
siaj przemocą m usi terow ać sobie drogę. U ro­
sła w  tym czasie buta niem iecka. D iugie bez­
prawie, zasadzające się  na niesłychanem  upo­
śledzeniu ludów słow iańskich, m ających w A u­
stry i liczebną przewagę, utw ierdziło Niem ców  
w przekonaniu, że scer państw a tylko w  ich  
ręku spoczyw ać może i powinien.

Stosunki tymczasem  zm ieniły się. L udy sło­
w iań sk ie upom niały się  o sw oje prawa w  spo­
sób bardzo stanow czy. N iem cy z n ow ą sytua- 
cyą pogodzić się  nie chcieli i  n ie chcą. Stąd  
coraz siln iejsze, ccraz gw ałtow n iejsze starcia.

G w ałt sta ł się  najuiubieńszą bronią w  ręku  
Niem ców. A  żo gw ałt w yw ołuje odpór, —  w ięc  
każdy dzień prawio przynosi kompromitujące 
państw ową ideę austryacką starcia i b idtalne  
bójki. K w cstye, które ty lko w  drodze ustaw o­
dawczej rozw iązane b jć  m ogą w  uporządkowa- 
nem p aństw ie nowożytnem , dostają się  na ulicę 
i załatw iane są... kijem lub pięścią. N ie brak 
tragicznych epizodow. N iew inni ludzie krw ią  
w łasną przypłacają w inę kierujących sfer pań­
stw a.

Prow okaeya w ychodzi zaw sze ze strony N iem ­
ców. Opinia publiczna zajmuje się  dzisiaj w y­
padkam i w  Rtdi i  Lublanie. Zapomniano o 
agresyw nej brutalności Niem ców w  C i e s z y ­
n i e .  Tutaj już najm niejszej n ie może ulegać  
w ątpliw ości, że stroną atakującą spokojnych  
Polaków, byli N iericy . I  jakąż sa tysfak cyę o- 
trzym ah P olacy?  żadnej'. S ą d  w s t r z y m a ł  
ś l e d z t w o  p r z e c i w  s p r a w c o m  „ k r w a ­
w e j  n i e d z i e l i 1*. U staw ą najdokładniej okre­
ślona zbrodnia uchodzi bezkarnie. _

Doprowadza to do ostateczności, w ytw arza­
jącej w  państw ie rzekomo prawnem, jak iś stan  
,.ex le x “, polegający na sile przed prawem. Po  
krzyw dzonych staw ia  się  w przym usowem  po 
łożenia odv efu.

A  w  w ew nętrznych  stosunkach politycznych  
w ytw arza się  stan  niepew ności, zagrażający, 
z n iedających s ię  przew idzieć przyczyn, egzy- 
sten cyi każdorazowego gabinetu . W ystarczy je­
dna bójka uliczna, —  naturalnie w  Czechach  
lub K rainie, n ie na Śląsku, aby rząd, choćby  
najsilniejszy, zatrząsł się  w  sw oich posadach.

To, co działo się  w  Krainie, a co w  ciiorale 
„W acht am Iiheiu** w  Sejm ie czeskim  odśpie­
wanym, znalazło tak bardzo znam ienny odzew, 
jest bardzo poważnem  upomnieniem. S y tu a cja  
przybrała w szelk ie, znam ienne cechy katastrofy  
politycznej. W  Sejm ie czeskim  zeszły  się, n ie  
po raz pierw szy zresztą, nici całej polityki w e­
wnętrznej państwa.

Czy ten kłęb zdoła br. B eck  rozm otać? Nie 
będzie s ię  z pew nością siliło N ie stw orzy on 
nowej m etody rządzenia w  ^ u str y i, w ydosko­
nali, co najw yżej, jej sztukę. N aw et n ie sztu k ę... 
Prem ierzy austryaccy w ysila ją  się  na w ym yśla­
nie... s z t u c z e k ,  które pozw alają im prześliz­
g iw ać się  z  jednej sytuacyi do drugiej. Ł ata­
nina s ia ła  się  sym bolem  rządów austryackich.

J estto  polityka zrozpaczonego bankructwa, 
przed urzędowem tegoż zgłoszeniem . I  w  tem  
tk w i tragizm  położenia w  A u stry i, tragizm, do­
tykający  nas także, którzyśm y w  tem  państw ie  
wbrew sw ej \vol_ się znaleźli

„W acht am Rhein" w Sejm ie czeskim , to  
„manę tekel" dla A ustryi. W ypadki n aglą  do 
decyzyi.

W  M gnrsfep iuretK l.
Z atarg hułgarsko-turecki, który sytuacyę na  

Bałkanach uczynił w prost groźną, jest w yn i­

kiem bardzo skom plikow anych dążeń rozmai­
tych  państw  i narudów. W  tym  splocie intryg, 
zaw iści i  pragnienia łatw ych  zdobyczy w łaśc i­
wa rola B ułgaryi jest dość n iew ielką i  bierną, 
aczkolw ie w  razie zaostrzenia się  spraw y aż 
do czynnego Konfliktu, ona w łaśnie byłaby naj­
w ażniejsza partnerką R zecz cała przedstaw ia  
się  następująco:

Pi ze wrót m łodoturecki, który dla m ocarstw  
europejskich, z w yjątk iem  chyba Francyi i A n ­
glii, był bardzo niem iłą niespodzianką, dostar­
czył tym  państwom  nowej 'sposobności do za­
cieśn ienia  siec i intryg-, m ającycn na celu  za ­
pew nienia im jak  najobfitszego udziału w  uw a­
żanym za nieunikniony ostatecznym  rozbiorze 
Turcyi. N a razie państw a opiekuńcze postano­
w iły w yzyskać to potężne wstrząśnieuie, którem  
dla schorzałego organizmu T urcyi było w zno­
w ienie konstytncyi, w  tym celu, aby zabezpie­
czyć sobie to, co już w zięły. W ięc A ustrya —  
Bośnię i H ercegow inę, A u glia  —  Cypr i E gipt, 
Niem cy —  szereg lukratyw nych , podstępem, 
gw ałtem  i przekupstwem  zdobytych koncosyj.

Aby zaś sobie to utrw alenie już osiągniętych  
korzyść* u łatw ić, p aństw a opiekuńcze postano­
wimy u t r u d n i a ć  rządowi tureckiem u przej­
ście do now ożytnego praworządnego stystem u.

J e s t  to  metoda, którą sta le państwa zabor­
cze stosują w obec skazanych przez nie na za­
gładę organizmów państw owych. My, Polacy, 
z własnej swojej h istoryi znamy tę m etodę naj­
lepiej i najtrafniej możemy ją  też oceniać.

W obec Turcyi m etodę tę  stosuje się  już od 
dawna. Jedną ręką podkłada się  w  niej .ogień, 
aby potem drugą pod pozorem gaszenia, rozlu­
źniać w iązania samej budowli państw owej, przy­
gotow ując w  ten sposób konsekw entnie jej n ie­
uchronny upadek. Z a  czasów  absolutyzmu ture- 
cl i ego metody te  były łatw e. —  Przekupstwo, 
niedołęstw o i  niesum iennosć w ładz tureckich, 
przygotowywały zaw sze pod dostatkiem  mate- 
ryału palnego. P ań stw a  opiekuńcze m ogty się 
nim posługiw ać z nieograniczoną swobodą. — 
W znow ienie k onstytu cyi utrudniło to postępo­
w anie. E n ergiczny rząd m łodoturecki usunął 
mnóstwo najw ażniejszych przyczyn ciąg łego  n ie­
zadowolenia ludności, niezliczonym  separatyzmom  
narodowościowym  przeciw staw ił ideał państw a  
otom ańskiego, opartego na zasadach w olności 
i równouprawnienia, zacieśnn .jąc tem samem  
bardzo znacznie zakres „upiekunczych1* wpły  
wów\ S tratę tę  m usiały one sobie w ynagrodzić  
w inny sposób; u żyły  do tego B ułgaryi, a ra­
czej ' dynastycznych ambicyj Ferdynanda Ko- 
lu rga .

W B n łg a iy i ścierają się  z sobą dwa prądy  
narodowe: jeden fa łszyw ie iiuperahstyczny, w y­
tw arzany i k ierowany przez n iem ieckiego k się­
cia w yłącznie w  widokach jego ambicyj dyna­
stycznych. Drugi zaś praw dziw ie narodowy, de­
m okratyczny, bułgarski, który z pierwszym , rze­
komo narodowym, w  coraz jaskrawszej staje  
sprzeczności. Im peryalistyczne dążności B u łga­
ryi, a raczej jej księcia, m ają na celu aneksyę  
części M acedonii, całkow ite uniezależnienie k się­
stw a od Turcyi, i  w reszcie podniesienie jej do 
godności królestw a. —  W szystk ie te trzy ceie 
mają dla narodu bułgarskiego znaczenie m ini­
malne. P raktyczny B ułgar returnie doskonale, 
że zaszczyt, w ynikający dla pi ego stąd, iż  pe­
wnego dnia zacznie być poddanym jego  królew ­
skiej, a n ie książęcej mości, jest bardzo słabem  
odszkodowaniem  za straty, które ponosi on w  
życia  ekonom icznem  w skutek w yzysku  speku­
lantów  zagranicznych, których am bitny książę  
popiera i w  sp ecja ln e przyw ileje wyposaża, 
spłacając w  ter sposób dług w dzięczności w o­
bec państw , które mu w  jego am bitnych dąże­
niach pomagają. —  Ju ż d lisiaj n iezadow olenie 
z rozwielm ożnienia się  kupców i aferzystów w ie ­
deńskich i  berlińskich, jest w  B u łgaryi w ielkie, 
a w  przyszłości będzio jeszcze w iększe. ,

Jed yn y atut, którym  grać może Ferdynand —  
uczucia braterskie w obec n ieszczęśliw ych  braci 
w M acedonii —  utracii wrsk uiek  przewrotu w  
Turcyi sw oje znaczenie, poniew aż równoupra­
w nien ie narodowości i uporządkowanie stosun­
ków p.rawnycli w  M acedonii, pozbawi tam tejszy  
separatystyczny ruch bułgarski jego naturalne­
go podłoża. D la  Ferdynanda i jego  partyi po- 
zostarie już ty lko sztuczne podtrzym yw anie t e ­
go ruchu za pomocą w ysy łan ych  do Macedonii 
najem nych band rew olucyjnych, ale opinia sze­
rokich kół społeczeństw a bułgarskiego p ozosta ­
nie w obec takiego ruchu zupełnie obojętną.

D ynastyczn ej polityce Kobttrga, będącego na­
rzędziem ckspanzyi niem ieckiej na Bałkanach, 
przeciw staw ia się  praw dziw ie narodowa polity­
ka bułgarska, k tórej najw ybitniejszym  repre­
zentantem  jest n ajw ybitn iejszy  z polityków  buł­
garskich, N  a c z e w  i  c z. S tary  ten  i w ytraw ny  
dyplomata, a gorący patryota, który ze zw y ­
czajnego kupca w ybijał się  kolejno na n ajw yż­
sze stanowiska w  ojczyźnie, rozumie doskonale, 
że w  interesie B ułgarów  n ie leży  zupełne sepa­
rowanie się  od Tmtków. P artya  N aczew icza w ie  
dobrze, że im peryakstyczne zachcianki Koburga  
muszą być okupiono ekonom icznem  uzależnie­
niem B ułgaryi od jego  m ożnych protektorów, 
a zależność ta w ydaje się  jej zupełnie słusznie  
o w iele g o iszą  i niebezpieczniejszą od czysto  
form alnego stosunku lennego B u łgaryi do Tur­
cyi. Praw dziw i patryoci bułgarscy w idzą przy­
szłość sw ej ojczyzny w  ścisłem  w spółdziałaniu  
jej z  odrodzoną T u rc ją , bo ty lko  w  tak i spo­
sób da się  u rzeczyw istn ić hasło dla obu stron  
■równie drogie: „B ałkany dla Bałkańczyków !"

N a tem tle  rozw inęła s ię  po przewrocie ture­
ckim w ie lk a  gra polityczna pom iędzy obiema 
partyam i bułgarskiem u Epizod z G eszowem  
je s t  ty lk o  uzew nętrznionym  tej gry. W iadomo 
powszechnie, że N aczew icz żyje w  bardzc śc i­
słej przyjaźni z obecnym w ielkim  wezyrem  Kta- 
milem paszą. W szystk ie w ażn iejsze sprawy, ty ­
czące się  obn państw , gab inet turecki om awia  
najpierw  z Naczewnczom, jako przedstaw icielem  
narodu bułgarskiego, a potem dopiero z o ficja l­
nym agentem  B ułgaryi, jako z przedstaw icie­
lem księcia. W tajem niczeni uw ażają n aw et za 
prawdopodobne, żo despekt, w yrządzony Geszo- 
w owi, b y ł ułożony poprzednio pomiędzy gab i­
netem tureckim  a Naczew iczem , k tóry  w  ten  
sposób chciał ukrócić zapał księcia , z  jakim  
pragnął on w yzysk ać przewrót turecki dla 
swoich planów. Za prawdopodobieństwem  tego  
przypuszczenia przem awiałby fakt, że podczas 
gdy Geszow, któremu Ferdynand kazał się  o- 
brazic, opuszczał K onstantynopol, w  Sofii N a­
czew icz zgotow ał n iezw ykło gorące przyjęcie  
notablom tureckim z A dryanopola, k tórych cała  
ludność bułgarska wutała en tu zjastyczn ie  i do 
słow nie obnosiła na rękach.. Obecnie N aczew icz  
z grupą najznakom itszych i najw pływ ow szycli 
Bułgarów  zam ierza rew izytow ać T u rk ów  w  Sa­
lonik ach, gdzie kom itet m łodoturecki przygoto­
w uje dla gości bułgarskich w spaniałe przyjęcie...

W obec tych faktów w ojow niczość Ferdynan­
da i  cała h istorya z obsadzeniem  k o lei ture­
ckiej sia ją  w  zupełnie odmiennem św ietle . —  
Ogromna w ięk szość narodu bu'garsKiego jest  
przeciwną awanturniczej poliryce k sięcia , która  
też, mimo c a łe g o ‘poparcia, jak iego użyczają jej 
Niem cy, n ie udaje się. Naród bułgarski w ojąy  
z Turcyą nie chce, a k siążę będzie się  musiał 
z tą n iechęcią prędzej czy później pogodzić.

Listy w arszaw sk ie .
Warszawa *26 września.

(Uniwersytet dla wszystkich. — Uniwersytet chłopski.— 
iWiodza" i „Nauka dla wszystkich*. — Sprawa anie- 

* Bzkaniowa).
„U niw ersytet dla wszystkich** rozwija się

konsekw entnie pod h asłem : ..U niw ersytet dla 
w szystk ich  wanien być dziełem samych słueba- 
czy “. L iczy  on zaledw ie dwa lata  istn ien ia, a 
juz potrafił zająć poważne stanow isko i przy­
n ieść w iele k o rzy śc i W  krótkości histoyya jego  
przedstaw ia się, jak następuje  

W  r. 1905, czy li w  ok ieste jawnej rew olu­
c j i,  grono osób przystąpiło  do urzeczyw istn ie­
nia, kiełkującej zresztą od dawna m yśli zespo­
lenia usiłow ań tych  jednostek grnp i kółek, 
z których każde na sw oją rękę prowadziło w  
m niejszych lub w iększych  rozmiarach prace na 
poln krzew ienia kultury i  ośw iaty. Osoby w y­
stępujące z in ic ja ty w ą  zrzeszenia, brały pod 
uw agę grupy postępowe, m yślą ich przewodnią  
było: osiągn ąć ekonom izację pvacy, a zarazem  
w iększe jęj natężenie, oraz — i to przedew szyst- 
kiem -  w prow adzić do przyszłego zrzeszenia  
wspólne podłoże: ideę sam opom ocy społecznej.

N a tym gruncie p ow ita ł w r 1905 Z w iązek  
tow arzystw  samopomocy społecznej, oraz jedna  

jego części sk ładow ych, u n iw ersytet po­
wszechny, zw any „U niw ersytetem  dla w szyst-  
k ich “. P ierw sze kroki połączone były  z w yjąt- 
kowemi trudnościami, lecz  oto zb liża się  lis to ­
pad 1905 r., zaczynają s ię  w iece, a przy zm ie­
nionych warunkach politycznych nadzieja i moż­
ność pełniejszego życia Po paru zebrania,en 
organizacyjnych, które n akreśliły  szk ic zam ie­
rzonej działalności, „U niw ersytet d'a w szysG . 
kich“ ogłasza poczateł sw ego istn ien ia , głów ne  
zadania, którym  służy i zapowiedz trzech pierw ­
szych odczytów. W  ten sposób dotychczasow a  
ukryta działalność na n iw ie ośw iaty, m ogła  
w ystąp ić na św iatło  dzienne- i zacząć in ten ­
syw niejszą  i celow ą pracę. Rucn w  biurze za­
panował niezwykłe7, co św iadczyło o tein, że  
próba zrzeszem a m iała nie ty lko racyę bytu, 
lecz przy sprzyjających w arunkach także moż­
ność w łaściw ego rozw oju i rozkw itu  dla zaspo­
kojenia palących u nas potrzeb szerzenia Oświa­
ty, Trzeba było Djć św iadkiem  ruchu w biurze, 
aby wyrobić soDie pojęcie o tej długo przez admi 
nlstracyę tłum ionej potrzebie naszego społeczeń­
stwa, tak olbrzymia od p ierw szych zaraz dni 
była  ilość  osób, poszukujących wskazówrek z dzie­
dziny samouctw7a, czyteln ictw a, nauczania, za­
kładania bibliotek, zapisujących się  m asowo do 
zam ierzonego U niw ersytetu  dla w szystk ich  itp.

Robota zapow iada się  odtazn dobrze; sa le  
na odczytach  są  przepełnione, organizuje się  
szereg w ykładów  system atycznych  języka pol­
skiego, historyi, geografii, arytm etyk., nauk 
przyrodniczych, pedagogiki, rysunków  i  t, d. ‘ 

Trw a to do 17 marca 1906 roku, to jest do 
w ydania now ego prawa, poczem biuro Zw iązku  
Samopomocy zostaje zam knięte, z inzd w spra­
wach kulturalno-ośw iatow ych spotyka się  z od­
mową władz, ad m in istracja  na każdym kroku  
robi trudności. Dopiero 17 października 1906 r. 
ustaw a zostaje zalegalizow ana, i od tego czasu, 
pom‘mo ciągłych  przeszkód, uniw ersyter zaczy­
na fnnkcjm nować prawidłowo. !

P ierw otn ie Zarząd urządzał w ykłady system a­
tyczne i odczyty luźne, zaw iadam iając o nich  
oberpolicm ajstra m iasta W arszaw y. N astępnie  
jednak 8 k w ietn ia  1907 ruku ukazało się  roz­
porządzenie w arszaw skiego generał-gnnernatora, 
ż e o  p o z w o l e n i a  n a  w s z e l k i e g o  r o  
d z a j u  w y k ł a d y  i o d c z y t y  n a l e ż y  
z w r a c a ć  s i ę  d o  g e n e r a ł - g u b e r n a t o -  
r a na siedm dni przed wykładam  z dołączeniem  
szczegółow ego programu. —  Kuzporządzenie po­
w yższe utrudniało działalność C ni w ersy tetu, 
zw łaszcza, gdj pozwolenia na odczyty przycho  
dziły często po term inie zam ierzonego odczytu, 
co pociągało za sobą odw oływ anie odczytów .—  
Dnia 22 w rześnia tegoż roku generał-gnberna- 
toi na naradzie praw w ojennych w ydał rozpo­
rządzenie, że urządzanie w ykładów  system aty­
cznych bez zezw olenia okręgu naukow ego le s t  
wzbroDiune. D oszło w reszcie do tego, że  zabro-

G ł ó d  & z c z ę ś d a .
P o w i e ś ć ,
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—  P an tak  bardzo pragniesz szczęśc ia ?  —  
pytała  cicko —  t&k j a^ ł a dawniej ? —  więc
to  już jest tak zaw sze w  7yein, że rrzychodzi 
ta  chw ila —  ?? przychodzi i na tych, którzy  
nią  g a r d z i l i  ??

— Przychodzi... —  m ówił złamanym głosem —  
i nikt jej u jść n ie może...

—  I  to byłoby dla, pana szczęściem ? Py_ 
ta ła  cicho.

O tak, o tak —  odpow iedział akcentam i 
niew ysłow ionej męki.

— W ięc  to ju je st  tak  zaw sze w  życin. że  
przychodzi ta  ch w ila??

] yń sk i podniósł się  i patrząc w  jej oczy  
rozszerzeń" przerażeniem, odparł posępnie:

—  przychodzi... bo. przyjść musi... bo to fa- 
taluosć, która krąży w  krw i ludzkiej. Przycho­
dzi jak wizya... im późnmj, tem  bardziej silna  
tem  bardziej nieogarniona i nienasycona... w że­
ra się  w m ózg i zapala w  nim  w szystk ie  pio- 
cliY... pospolitą iskrą pragnienia...

A lm a utkw iła w  nim wzrok zam glony, mó­
w iąc cicho

—  I  spala w szystk o  powoli...
M ęczący, długi krzyk  m ilczenia w strząsnął

nimi. O dliczył trw anie sw oje biciem  natężonem  
ich serc.

A im a na moment przycisnęła do tw arzy i do 
oczu gorejące dłonie silnie, aż do bólu, & po­
tem podniosła się  blada, z opuszczonemi rękam . 
i, stojąc przed nim, odezw ała się  przenikliwym , 
sm utnym  głosem :

—  O, ja  to dobrze rozumiem., jak dobrze... 
z mojej przeszłości...! O gień straw i w szystk o  i 
nakoniec sam siebie... z  człowi ska, który łak ­
nął, pozostaje popiół... żyw y lub um arły trap...

Ź  jej oczu nieruchom ych poczęły padać sa ­
motne, ciężk ie łzy.

Po chw ili dodała bezdźw ięcznym  głosem , k tó­
ry w  g łęb i gardła załam ał się i skonał szep­
tem : ,

—  T a k  je s t  ze  m n ą., j
B ratyń sk i zadrżał, rozłożył bezradnie ręce,
f  ,°W1C,k> 'v którym strach zabił w ołanie o

ratunek, zak o iysa ł się  na, powietrzu i  n agle po­
chw ycił ją  w  obie dłon ie, w strząsnął n ią  —  po­
patrzył jej w  oczy na pół przytom nie, a potem  
przyw rrł sw e w u ig i jej rąk om dlewających.

Z  u st jego poczęły w ypełzać uryw ane słowa" 
ścigano przerażaniem:

— < Almo... tak nie jeet..._
—  Alm o, mów, że tak nie jest...
—  Alm o, powiedz, że ja m e zamordowałem  

ciebie!!!
—  Że n ie ja!! że n ie ja!'
—  Alm o, mów głośno... głośniej... bo ja  

nie słyszę... na m ękę Chrystusa głośniej... twoje 
usta  coś jeszcze mówią... a ja n ic n ie słyszę,

—  Czy ja straciłem  słuch??
— Almo.,, ęzy ty mówisz co do mire??!

—  Alm o!!! zaprzecz'!! lub...
—  Przecież n ie powiesz, żem przyszedł za- 

późno???
—  Przecież ty  i ja...
—  Alm o!!! Al m ol!!!
—  W ięc ja?? ja?? ja... byłem  tym???
—  W ięc w tobie serca nie... n ie bije???
— Zagasło... dia mnie???
P u ścił jej ręce ostrożnie, by snać nio onadły  

nagle, roztarł skronie palcam i i powoli, powoli 
cofnął się.

A lm a w yczuw ała wzrokiem rozbolałym , jak  
przestrzeń, dzieląca ich od siebie, rosła. Rozu­
miała- że św iat m ilcząco, bez żadnego drżenia, 
pękał na dw ie części... i od latyw ał w jedną i 
drugą stronę. Zam ajaczyła jej przed oczami m ę­
tna przepaść, białawem i mgłami przesłonięta i 
słysza ła  w yraźny, przejm ujący płacz, z pod tych  
m gieł idący...

Zdołała pom yśleć:
—  Moja przeszłość... moje złudy różowe... m o­

je  słońca kolorowe... mój sen... tam w sz y s tk o ..
—  To ich  płacz...
U śm iechnęła się smutnie, gorzko.
Spojrzała na B ratyńskiego litościw ie.
—  Czy to dziw  dla pana —  pytaia —  taka  

rzecz ?
—  P anie Bratyński... ja  rozumiem pana... ja  

całą duszą rozumiem pena... m nie jest tak żal 
pana... Tem bardziej... że przecież kiedyś... było  
inaczej ze mną...
. J a  sam a n ie wiem , jak. ale to ta i  powo­

li, powoT gasło  w e mnie... gasło  i  więdłu...
—  Może dlatego, panie B ratyński, że n ie mo­

żna na świ&eie żadnych kw iatów  deptać bez­
karnie... tak  długo... i tak uporczywie...

—  To n ietylko pana wina... i moja... i moja...
—  K iedy pan przyszedłeś dziś, chciałam  się  

najpierw  na panu m ścić za całe moje ogromne 
cierpienie., pan pamięta... w  Paryżu... pan pa­
m ięta, później tu w  W arszawie...

—  Chciałam paun por.iedzieć rzeczj bolesne, 
złe, niegodziwa... chciałam  pann m ówić o tem, 
iak  m nie życ ie  zbrukało...

—  A le ja na tem. że tak bvło, sam a cierpię  
najbardziej...

—  Zatem  odeszła odem nie m ściwość...
—  A le  pan w ołał mnie do now ego ż y u i . . .  z 

sobą...
—  P an ie Biatyńslci... zaśm iały się  młode sny 

do mnie, ale tak smutnie, tak sm utnie, tak  pó­
źno...

—  J a  je  w idzę na oczach., je je  słyszę... ale  
ja już niem i nie wzruszam się!...

—  B oję s ię  ich!... boję się  ich!... jak  ja  się  
ich boję'

—  W e mnie niem a już n ic  z odw agi na to  
nowe życie...

B ratyńsk i poruszył ustami, jakby chc.ał m ó­
w ić. ‘

—  Pan powiesz, że mi dasz tę  ufność., ińe; 
panie B r a ty ń sk i.. ażeby iść  w  życie, trzeba być  
mężną...

—  A  ja n ie jestem  tą  dawną Almą..
— W e m nie jest teraz tylko strach przed 

życiem... strach, nieopisany strach...^
— Moje m aiy  były za bardzo różowe... moje 

sny b yły  za bardzo j'asne... i  d latego teraz cier­
pię... n iew ypow iedzianie cierpię!..-

—  D ziś, w  toj godzinie mojego życia  odpa­
dło ode m nie wszystko... oapadło jak odtrącone 
gałęzie z olszyny! Pan przyszedłeś mi m ów.ć  
o cudach... i przypom niałeś mi pan, że ja  już 
te  cuda tak źle, źle utraciłam... jak  źle...

—  Pani Almo —  odezw ał się  zmiętym gło­
sem —  w  życie trzeba iść  na przebój... życ ie  
nie sny rożowe, a'e twarda rzeczyw istość.

—  A ch, ja  to wiem, panie Eratyński... ja  to 
dziś wiem, aż nadto dobrze... i  d latego tak  się  
stało za mną inaczej...

— B y ły  to, panie B ratyński, n iespełnione  
sny, ale te  sny b yły  moją w iarą w  życie., ia  
szłam za nimi, ty lko za nimi... ja  byłam  w  nich  
rozkochana... przedew szystk iem  w  nich... cne  
b yły  poezyą m ojego istnienia... 7 >

—  Potem , panie B ratyń sk i, dowiedziałam  się , 
że życie jest tragedyą... później... że jest n i­
szczącą gorączką zm ysłów  i pospolitą krotochwi- 
lą... i n igdzie, n iridzie n ie znalazłam  m iejsca
dla moich snow... . . . . .

—  N ie śmiej się  par ze mnie... jo wi an ze  
w  taką noc- okropną, jaka nas w szys u i o ta­
cza jest rzeczą dziecinną m ówić o czem ś po- 
dobiiem... a le w e mnie Lak w szystk o  sp lotio  s ię  
razem... moje sny złote z p ierw szą m oją m iło­
ścią... o tak... z m iłością do pana... że ja  nie 
odróżniała jnż jednei rzeczy od drugiej... szuka­
łam obu razem... razem...

—  W łęc najpierw  potraciłam  moje euy.. a 
potem także umarło w e m m c serce...

(0. a n.)
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niono w ykładać tym  wuzystkim, którzy nie po 
siadali św iadectw  nauczycielskich

W  tych  dniach opowiadano mi następujący, 
autentyczny, zabaw ny fakt. D elegat w y ż s z y c h  
k u r s ó w  n a u k o w y c h  zg łosił s ię  na począt­
ku roku szkolnego do kuratora w arszaw skiego  
okręgu naukowego, prof. B .elajew a, o zatw ier­
dzeniu prograiuii w ykładów. B ieiajew  zażądał 
programu każdego poszczególnego przeumiocu. 
D e.ega t tłom aczy mu:

—  P anie km atorze, w s ^ k  to są Karsa uni­
w ersyteckie...

—  Tak, panie, ale ja  muszę je mieć, a może 
profesor chem ii zechce w ykładać o s p o s o b i e  
f a b r y k o w a n i a  b o m b !  (A n ten iyczne! po­
wtarzam  opowiadanie jeduegu z b liskich mi zna­
jomych profesoiów).

Pomimo tych w szystk ich  trudności, U niw er­
sy te t dla w szystk ich  rozw ijał się  i ogarnął nie- 
tylko W arszawę, lecz taKże niektóro m iasta i 
m iejscowości fabryczne na prow incyi W  pier­
wszym  zaraz roku funkcyonow ało w W arszawie 
59 kół system atycznych  z ilością  21.243 godzin  
Słuchacze t y l i  przew ażnie sta li, i tylko n iecaie  
10 procent stanow ili przygodni; na odczytach  
luźnych było osób ogółem 46.045.

Staraniem  U niw ersytetu  dla w szystk ich  urzą­
dzone zostały  w  roku bieżącym  i przeszłym  sze­
ściotygodniow e kursa dla w łościan z programem, 
obejmującym cyk le w ykładów  z dziedziny nauk  
społecznych, historycznych, praw nych i przyro­
dniczych. W  pierwszym  roku tego „ U n i w e r ­
s y t e t u  c h ł o p s k i e g o *  zjechało się  ty lko 21 
osób, w bieżącym  28; słuchacze rokują U niw er­
sytetow i chłopskiem u przyszłość, twierdząc, że 
najtrudniejsze je st  przełam anie pierwszych lo­
dów. W ykłady pozostaw iają dobre i  zachęcające  
wrażenie, skoro z pośród tegorocznych słucha­
czów  kilku było i w  roku zeszłym.

W  r. b do U niw ersytetu  dla w szystk ich  w ła­
dze w zięły  się jeszcze energiczniej. Oto n. p. 
znany n nas generał-gubernator w ojenny gub  
piotrkow skiej, Kaznakow, zabronił bezwzględnie 
w ykładów. Nadto postanow iono pod tym  tylko  
Warunkiem zatw ierdzić w  W arszaw ie system a­
tyczne kursa języka polskiego, o ile  będą u izą-  
dzone w  tej samej liczb ie godzin kursa języka  
rosyjsk iego. I  n ic n ie pomogło tłom aczenie, że  
U niw ersyt dia 'wszystkich, co nie ie s t  szkoła  o 
system atycznym  kursie nauk.

D o pewnego stopnia w  związku z om awianą  
insrytucyą pozostają aw a w ydaw nictw a: „W ie­
dza* (w  W iln ie): „Nauka dla W szystk icn* (w 
W arszaw ie). „W iedza*, w ydaw nictw o polityczno- 
społeczne i naukowe, ma szerokie rozpowszeefi- 
n.enie w  K rólestw ie. Prow adzone jest rzeczy­
w iście dzielnie i  porusza najżyw otniejsze kwe- 
stye, dotyczące życia  w arstw  n ie u p r z y w ir o w a ­
nych, a traktuje je  poważnie i naukowo.

W W arszaw ie wychodzi pod redakcyą p. H. 
J . R ygiera „Nauka dla w szystk ich *; jest to  
m iesięcznik w yłącznie popularno-naukowy; obli­
czony na w arstw y najszersze, na co w skazuje  
choćby sama cena: 75 kopiejek rocznie. Zdaje 
się, że takiego w ydaw nictw a G alicyi bardzo 
brakuje; w a rto ty  o tern p o m y ś le ć ---------

Praw dziw ą k lęsk ą  dla W arszaw y jest brak 
m ieszkań. W  czasie powszechnej w latach ubie­
głych  em igrucyi z W arszaw y, m ieszkań było 
dużo i tanich. O becnie cały legion  spóźnionych  
letn ików  nie może znaleść dla sieb ie m ieszkań  
W  W aiszaw ie w  tej chw ili w  głów nych dziel­
nicach m ia s ta  n iem a  a n i  j e d n e g o  ( d o s ł o ­
w n i e ) ,  ani jednego m ieszkania 3 lub 4  poko­
jowego. Po olbrzymim ruchu budowlanym  przed 
kilku laty, zapanow ała obecnie w cym kieiunku  
zupełna stagnacya. N ic tak dziwnego, że cała  
m asa rodzin zmuszona je s t  szukać schronienia  
w mi nscowGŚciaeh podm iejskich: M ilanówka, 
M okotowie, Otwocku t. p. D la  rucha rodzin 
jest to  praw dziw a katastrofa. r — r.

2 tfzeriiGżeii ssjmotyych.
O d n o w i e n i e  z a m k u  n a  W a w e l u .

Gały ogół polski obchodzi żyw o spraw a od­
now ienia zamku królew skiego na W aw elu, do- 
kdńywanegu pou nadzorem osobnego kom itetu  
przez architekta p. Zygm unta Hendla. Z robót 
tych  za czas od 1 październita 1 9 0 6  do 1 
k w ietn ia  1908 przedkłada W ydział krajowy  
Sejm owi sprawozdanie. Z p i a c  t e c h n i c z n y c h  
przeprowadzono przodew szjstk iem  w szelk ie ba­
dania architektoniczne ścian, z  tynków  odsło­
niętych;; w /restaurow an o dokładnie w szystk ie  
słabe (odpadające) części ścian  i sk lep ień  piw­
nicy, którą odkryto w  podwórzu zamkowem  
przy połHdniowem skrzydle krużganków . Ogó­
łem  praw ie cały  w ysiłek  zwrócono na te  kruż­
ganki. M ianow icie: wym ieniono ca ły  fundam eni 
p«d narożnym południowym  filarem k ru żgan ­

k ó w  południowego sk izydła i przemurowano go  
do w ysokości sk lep ienia  parteru; wym ieniono  
ciosy  cokołu w  połow ie tej części krużganków, 
które b yły  w y g n ite ; . zbadano na Całej prze­
strzeni południowych krużganków ich funda­
m enta za pomocą studzien cem firowanych i 
wzm ocniono je  odpow iednio nowem i ciosam i; 
ustaw iono rusztow anie do ośmiu przęseł kruż­
ganków tego skrzydła i  do całej ozdobnej at- 
tyk i, nad m e n . b iegnącej; w ykonano w szystk ie  
buksztele na wzór dzisiejszych  sk lepień  dla po­
nownego zasklepienia parteru i I  p iętra tych  
krużganków ; zaszalow ano fresk na II  piętrze  
krużganków  południowego skrzydła dla zabez­
pieczenia od uszkodzeń przy zdejm owaniu starego  
dachu i  osłonięcia przed deszczam i pudczas od­
naw iania tej części krużganków , zrobiono od­
lew y  gipsow e w szystk ich  rzeźbionych części 
przy krużgankach południowego sk rzydła  w 
d wćch egzem plarzach jako u oucie dla kam ie­
niarzy; wykonani, w reszcie próbny model trzech  
przęseł stropu dia krużganku I I  piętra w dwóch  
waryrmtach z polichrom ią i pow ieszono go  na 
suficie krużganków  Nadto odbito tyn k i na po­
łudniow ej ścian ie daw nych kuchni królew skich  
i  stam i dla zbadania tego rnuru.

Co się  tyczy  r o b ó t  b i u r o w y c h ,  to w y­
konano przedew szystkiem  cały  szereg rysnnków  
(280 sztuk). Odnoszą się  one tak do projektu  
odnow ienia całego zamku, jak i do szczegóło­
w ych  jego  partyj. W yk m ano także szkice na 
nową rezy d en cję  cesarską i  rozm ieszczenia jej 
w  starym  zamau. Z prac pozarysunkow ych w y­
konano: model drewniany w 3kali 1 : 50 całego  
zamku w edług h istorycznego jego  rozwoju na 
zajad zie szczegółow ych projektów odnowienia; 
uzupełniono odlew y gipsow a części rzeźbionych  
krużganków południowego skrzydła (modele dla 
kam ieniarzy); w ykonano modele na rzeźuio-

ne części do nowego stiOpU nad k iu żg an- 
kami II  piętra; przeprowadzono n iw elację  ca­
łego wzgórza W awelu ze stokami w  pułączeniu  
z n iw e la c ją  ulic, oraz w ygotow ano plan tej ni- 
w elacyi; zam ówiono dach zeiaznej konstrukcyi 
w fabryce Z ieleniew skiego w  Krakowie, strop  
m odrzewiowy krużganków  II piętra w  fabryce Mu- 
ranyi’ego w  K ranówie, roboty kam ieniarskie u 
firmy Cekiera & K ozłow ski w  Krakowie, roboty 
rzeźbiarskie a W ład ysław a D ruciaka i W łady­
sław a E ljasza, rzeźbiarzy w  Krakowie.

Do końca b. r. zapowiada jeszcze W ydział 
krajowy: rozebranie dzisiejszych  arkad i ich  
oniurowań i postaw ienie nowych kolumn i czę­
ści kamiennych w  całych krużgankach południo­
w ego skrzydła, t. j. na ośmiu przęsłach, oraz 
p c sta w ie u e  z nowych ciosów attyk i nad temi 
krużgankam i; zmuntowanio nowego dachu żela­
znej k onstru kcji i przykrycie kolorową dachów­
ką, oraz zm ontowanie stropu kasetonow ego mo­
drzewiowego na całem  skrzydle; w ykonanie po­
lichrom ii stropu na przestrzeni trzech arkad 
krużgankow ych, oraz odnow ienie fresku pod nim; 
przygotow anie projektów  nowej rezydencyi ce­
sarskiej i  projektu rozmieszczenia, rezydencyi 
w starym  zam ku; przygotow aw cze prace do dal­
szego odnowienia zamku.

Sprawozdanie W ydziału  krajowego przedsta- 
wkońcu dokładny obraz kosztów  odnowienia  
zam ka na W aw elu. D o 3 0  marca b. r. w ydał 
W ydział krajow y na koszta e w a k u a c y i  W a­
w elu  2 ,8 9 3 .2 1 9  kor. 8 1  hal., na które w piynęły  
z legatów : ś. p. K azim ierza R ysza  9 0 4  kor. 
63 h., ś. p. ks. R rókow skiego 2 1 0  kor. 93  h., 
ś. p. Cypryana Jaw orsk iego  1000 kor., z sub­
w en cji krakow skiej K asy oszczędności 8 0 0 .0 0 0  k., 
czyli czysty  w ydatek funduszu krajowego w y ­
nosi 2 ,0 9 1 .1 0 4  kor. 25  h. D alsze w ydatki, jakie  
ponieść ma fundusz krajow y na koszta  ew akua­
cy i W aweiu, w yniosą jeszcze 7 2 3 .0 0 0  kor., cały  
w ięc w ydatek  funduszu krajow ego- z  t y  t u ł u  
s a m e j  e w a k u a c y i  w yniesie  w  r 1 9 0 9  su­
mę 2 ,8 1 4 .1 0 4  kor. 25  hal. Na k oszta  samej 
r e s t a u r a c y i  W aw elu  w ydano dotąd 2 0 2 .9 5 0  k. 
58 h., z dochodów w płynęło 4 0 6 .5 3 3  kor. 1 h., 
przew yżka dochodów, przeniesiona do dalszej 
dyspozycyi na 1 9 0 8  r., w ynosi zatem  2 0 3 .5 8 2  k. 
4 3  Ł.

N a rzecz odnow ienia zamku na W aw elu  istn ie ­
ją  następujące legaty : Cypryana Jaw orskiego  
1 0 0 0  kor., K onstantego M ireckiego 5 0 .0 0 0  rubli, 
Kazimierza R ysza 1 0 0 0  kor., ks. dra Józefa  
K rokow skiego 1 8 0  kor.. Józefa  K uaasiew icza  
4 0 0  kor., K arola B erke’go 2 0 0 0  kor. L egaty  
K azim ierza R ysza, Józefa  K rokow skiego, Józefa  
K udasiewicza zostały  jnż zrealizowane, —  zrea­
lizow anie legatów  Cypryana Jaw orsk iego  i K a­
rola B erk e’go  jest w toku , leg a t K onstantego  
M ireckiego z Radonfia w K ió lestw ie  polskiem  
wskutek toczącego się  jeszcze sporu o unie­
w ażnienie testam entu ś. p. K onstantego M irec­
kiego, dotychczas n ie  m ógł być Ziealizowany.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  2 9  w rześn ia . 

Zjazd polskich górników  w Krakowie odbę­
dzie się w dniach 3 i 4  października D. r. Pro­
gram zjazdu jest następujący:

S o b o t a  3 października. Posiedzenie stałej de- 
iegacyi zjazdu polskicn górników w lo k a lu  stów. 
górniczego (św . Ja.ua 12.), O godz. 9 rano: odczy­
tanie protokołu ostatniego posiedzenia; sprawozda­
nie z czynności za czas od ostatniego posiedzenia  
(8  i  9  lutego 1 9 0 8 ); sprawa biura Związku i  dal­
szej organizaeyi Związku, sprawa monografii za­
głębia krakowskiego. O godz. 2 1/ ł  po południa: 
Sprawa zebrania górniczego; sprawa szkoły górni­
czej w Dąbrowie; sprawy bieżąco, luźne wnioski. 
O godz. 4  pc południu posiedzenie komitetu szkol­
nego. O godz. pół do 8  w iaczór zebranie tow arzy­
skie w restauracyi Grandhotelu (Kolaeya a la  car­
te. Każdy płaci ze siebie. Ubiory spacerowe).

N i e d z i e l a  4  października o godz. 9  rano w 
sali prof. Szajnochy w alne zgromadzenie Związku 
górników i hutników polskich; sprawy administra­
cyjno. O godz. 1 0  rano w sa li prof. Szajnochy 
publiczne posiedzenie Związku górników i hutni­
ków polskich (na porządku dz.enuj^m referaty: 
Fr. hr. Zamoyskiego, posła na Sejm, naczelnego 
dyrektora krajowego Związku producentów ropy 
p. t. „Obecna sytuacya przemycia naftowego* i  J a ­
na Zarańskiego, posła do parlamentu, radcy górni­
czego p. t. „Stan polskiego przemysłu górniczego 
w A nstryi* (z wyjątkiem nafty). O godz, pół do 3 
po południu w spólny obiad w restauracyi Grand- 
hotelu. (Obiad bez napoi 5 koron od osoby, które 
należy uiścić z góry. Ubiory w izytowe).

W p o n i e d z i a ł e k  do ś r o d y  (5 — 7 paździer­
nika) odbędzie się  ew entualnie w ycieczka do D ą­
browy Górniczej i W arszaw y. Zgłoszenia i wkładki, 
jak również zgłoszenia o programy od osób, które 
ich przypadkiem nie otrzymały', uprasza się jak 
najrychlej przesłać pod adresem: Inż Adam Łuka 
szewski, Lwów, ni. Jakóba Strzemię l  (od 1 pa­
ździernika: Kraków, hotel Pollera), w  K rólestwie 
Boiskiem  pod adresem Kazim ierz Srokowski, D ą­
browa Górnicza Ze względu na utrudnienie, po­
wstające z niepewności na ile  usub można iiczyć, 
bardzo się prosi o w czesne zgłoszenia co n a jle p ie j  
uczynić przez przesłanie wkładki. W kładka od o- 
soby wynosi 5  koron, 2  ruble, z  czego będą po­
kryte jedynie ailm .nistracyjne koszta urządzenia 
zebrania. D ia -kadem ików wkładka znizona na po 
łowę. Oprócz tego należy uiścić po 6 koron (2 
rabie) od osoby za wspólny obiad. Obecność pań 
na w szystkich punktach programu jak najbardziej 
pożądana.

Biblioteka Muzeum przem ysłow ego (ul. Fran­
ciszkańska 1. 4 ) otwartą będzie dla publiczności po­
cząw szy od dnia 1 października każdego dnia, 
z wyjątkiem  niedziel i  św iąt, od godz. 9 rano do 
12  przed połnaniem i od 6 do 9 wieczorem.

N abożeństw o żałobne. Za spokój duszy s. p. 
Luaomira B i e c h  o ń s k i e g o ,  uczestnika pow sta­
nia narodowego w r. 1 863 , jednego z założycieli 
„Nowej Reformy*, w 17 rocznicę jego śm ierci od- 
piawione zostanie nabożeństwo żałobne w kościele 
św. K rzyża we środę 3 0  b. m. o g. 9 rano.

P ierw sze  powakacyjne zebranie k o m i t e t u  
r ó w n o u p r a w n i e n i a  k o o i e t  odbędzie się 
3 0  bm. we środę o godz. 7 wieczór przy ul. Szewskiej 
1. 1 6  1 p. (sala Uniw. lud.). Uprasza się  w szyst­
kich członków, oraz osoby interesujące się sprawą 
równouprawnienia o jak najliczniejsze przybycie.

Z teatru  misjSKiegO. W  krotochwili p. Zygm. 
Przybylskiego „Sposób na żony*, której pierw sze 
przedstawienie daje teatr w sobotę bieżącą, grają 
pp. Słnbicha, Janiczówna, Barwiuska, Modzelewska, 
Czarnecka, Jutkiew icz, Szymborski. Kosiński, S ta­
nisław ski, Jednowbki, W ęgrzyn J. MiarczjMski.

Z teatru  ludoweflC. w  „Ujeżdżalni* przy ul. 
R ajskiej, od tygodnia przeszło rozpoczęto roboty, 
aby przekształcić ją  na odpowiedni budynek, w 
którymby teatr ludowy mógł wygodn.e przezimować. 
Skutaiem zbyt wielkich jednak przeróbek i inuo- 
wacyj, jak np. zaprowadł enia centrali1 ego ogi*.e- 
wania, zaciągnięcia pod aachem snhtu, położenia 
podłogi itd ., roboty te w  przewidywanym term inie 
tj. do 3 paź iz. nie zostaną jeszcze wykończone, 
wobec czego dyrekeya postanowiła w letnim  jeszcze  
bndynkn przy ul. Starowiślnej, dać kilktf przed­
stawień.

Na czwartek b. tygodnia zapowiada adsz tea­
tralny dobkonały wodewil pt. „Przygody pensyo- 
uarki* (Mamselle Nitouche). W  sobotę, na rozliczne 
żąaania „Meir Ezofowicz*.

t  W incenty W iadrowski, długoletni wopółpra- 
cownik drakam i Literackiej, zastępca naczelnika  
ochotniczej straży pożarnej, w  50  roku życia umarł 
wczoraj w Krakowie. Zmarły od la t 2 3  czynny był 
przy składaniu ,,Nowej Reformy* B y ł to pracow- 
niK n iezw yzle sumienny, jako człow iek pozostawia  
po sobie najlepszą pamięć.

Pogrzeb odbędzie się we środę o godz. 4  po po­
łudniu z aomu pczy ulicy Stolarskiej. 1. 13. N a­
bożeństwo żałobne odprawione zostanie we czwar­
tek 1 października o goaz. 8  rano w  kościele św. 
Barbary. ""

Konkurs dla Introligatorów  ki akuw skich. D y- 
rekeya Muzeum miejskiego dla sztuk i rzem iosł w 
Krakowie rozpisuje konkurs na wykonanie o p r a ­
w y  k s i ą ż k i  na warunkach następujących: 1) 
Oprawiona ma oyć książka, po którą zgłosić się 
należy do kancelaryi Muzeum 2) Oprawa ma być 
wykonana wzorowo pod względem tecfiuiki inlruli- 
gatoiskiej i pod względem artystycznym , według 
własnego pomysłu, ktorego zasadniczym warunkiem  
ma być prostota i dobry smak w opracowaniu i 
zestaw ieniu szczegółów. 3) Uwzględnione mają być 
w opraw.e grzbiet, okładka, tytu ł na okładce, brzeg 
i  t. zw, „Versatzpapier“. 4 ) Termin nadsyłania o- 
kazów do kadcelaryi Muzeum z nazw iskiem  w za­
mkniętej kopercie npływa z dniem 1 listopada b. r. 
5) Nagrody wy noszą 75 , 5 0  i 2 5  koron. 6 ) Oka­
zy nienagredzone będą zapłacone po 5 koron. 7) 
Sąd Konkursowy Btan„wią: dyr. T . Stryjeński, art. 
malarz J. Bukowski, art. malarz J. Czajkowski, 
majster introligatorski R. Jahoda, art. rzeźbiarz 
L. Fuszet, inż. M. Szczepański.

Sluh. D zisiaj o godz. 10  przed południ m po- 
błogorławiony został w kościele 0 0 .  Zmartwych­
wstańców w Krakowie zw iązek małźeńsKi panny 
Stanisław y Dam asiewiczówncj, córki ś. p. Damasie- 
wicza, radcy sądowego z Nowgo Sącza, z p. Aloi- 
zym Naturokim, oflcyaiem sądowym w Pilznie.

S kaleczony przez panterę. W  porannem w y­
daniu donieśliśmy, że wczoraj w ogrodzie zoolo­
gicznym  parku krakowskiego jakiś przechodzień  
zraniony został przez panterę, znajdującą się tam 
w klatce. Jak na? informuje w łaściciel ogrodu zuolo- 
gi :znego, p. Musiołek, poraniony został dozorca, 
który kaw ał mięsa, zam iast na widelcu, jak to jest 
zwyczajem, ręką podał do klatki panterze.

Z s a l i  sąoow ej. Josel Schuster, 23 -letm  „bel­
fer*, rodem z Drohiczyna w gukernii Grodzień­
skiej, staw ał dziBiaj przed sądem przysięgłych w  
Krakowie, obwiniony o zbrodnię kradzieży. Schu­
ster, sprawując obowiązki nauczyciela domowego 
religii żydowskiej w domn Salomona R eichera w 
Ratwanach (koło W ojnicza), skradł temu w dniu 
31  lipca b. r. z  zamkniętej szafy gotówkę w kwo­
cie przeszło 1 0 0 0  koron, poezem zbiegł do Krako­
wa, gdzib dopiero, w  dniu 23  sierpnia wyśledzony 
i schw ytany został.

Podczas przesłuchania w  policyi zg łosił się n ie­
jaki Salomon Beitscher, który urzędnikowi policyj­
nemu, przesłuchującemu Schustera, w ręczył kopertę 
z kwotę 1 0 1 0  koron, którą po drodze, pudczas 
zDiegowiska zdołał mu doręczyć obwiniony. Rei- 
tscher dopiero wtedy oddał pieniądze policyi, gdy  
poprzednie jego usiłow ania przekupienia polieyan- 
ta i agenta policyjntgr, by ten puścił Schustera, 
nie powiodły 6ię.

Schuster tłumaczył się w  śledztw ie, że wpra­
wdzie zabrał z szafy Reicherów kopertę z  pie- 
niądzmi, alo sądził, że w kopercie znajduje się naj­
w yżej kilkadziesiąt koron, ty le  mniej więcej, ile 
mu się za naukę dzieci od Reichera należało i do 
wnętrza koperty do ostatniej chwili, to jest do 
chw ili schw ytania go, n ie ^pglądał.

Rozprawie przeciw Schusterowi przewodniczył 
radca sądu Raczyński, oskarżenie w nosił zastępca  
prokuratoryi dr -Ujejski.

Po przeprowadzonej rozprawie na podstawie w er­
dyktu przysięgłych, którzy zatw ierdzili pytanie o 
zbrodnię kradzieży, trybunał skazał obwinionego  
Schustera na l 1/ ,  roku ciężKiego w ięzienia  z po­
stem co m iesiąc i w ydalenie z granic monarchii 
po odcierpienia kary.

W łaściciel kramu W Jatkach Dominikańskich, 
p. Jakób Katz, prosi nas o stwierdzenie, że p od­
czas piątkowego sporu z jedną włościanką, wcale 
nie został aresztowany, tylko sam ndał się na dy- 
reKcyę policyi, celem załatw ienia spornej kw estyi.

Z kroniki policyjnej P olicya aresztowała wczo­
raj n iejakiego W ładysław a Rybaka, 22  la t liczą­
cego służącego w „Zjednoczenia kolejarzy*, który 
powierzone sobie na sprawunki 3 2  koron sprze 
niow ierzył.

K  k r a f n .

P ośw ięcen ie  now ego gniazda sok o lego . (Ja­
worzno, 28  września). Pięknej nieczystości sokolej 
byliśmy świadKami w am a wczorajszym. U zbiegu  
trzech granic rozbiorowych, opodal t. zw . „trujce­
sarskiego kąta", w Jaworznie, stanęła nowa straż­
nica polskości, now y gmach sokoli, wybudowany 
dzięki ofiarności i zabiogliw ości m iejsce woj inteli- 
gencyi i przychylności gw arectw a jaworzyńskiego. 
Okazały budynek, mieszczący w ielką salę gim na­
styczną ze sceną, obok liczne ubikacye dla prakty­
cznych celów pracy sokolej, otworzył w niedzielę 
sw e gościnne podwoje dla niezw ykle licznego za 
stępu drużyn sokolich, zebranych z wielu gniazd  
I  okręgu sokolego z wiceprezesem Związku pol­
skich Towarzystw sokolich w państwie austry a- 
ckiem, druhem W ł. Turskim i wiceprezesem gn ia­
zda krakowskiego dr Rowińskim na czele.

Przeszło 2 5 0  gtów licząca drużyna sokola po 
przybyciu swem do Jaworzna pociągiem gwarectwa  
w ęglowego, udała ?ię w uroczystym pochodzie do 
koaoioła fainego, gdzie dziekan m iejscowy ks. pro 
boszcz Skoczynski w  asystencyi duchowieństwa, od 
prawił uroczyste nabożeństwo, w czasie którego 
m iejscowy chór wykonał szereg utworów religij- 
no-patryotycznycb. Po nabożeństwie drużyny sokole 
w szyku plutonowym odbyły defiladę przed repre­
zentantam i starszyzny sokolej, w obliczu ty sią ­
cznych zastępów  ludności polskiej, La rynko jaw o­
rzyńskim.

Po defiladzie, w gmachu Sokoła, zebrał się zna­

czny zastęp gości, zw arte szeregi sokolstwa, straż 
ogniowa, oraz liczne szeregi poiskich, narodowych 
organizacyj robotniczych, a ks. dziekan Skoczynski 
dokonał poświęcenia gmachu. Po akcie religijnym  
na boiska sokołem przemówił celebrant do zebra­
nych drużyn, wskazując na ważność zadań sokol­
stwa polskiego, a prezes Turski imieniem Związku 
złożył życzenia kresowemu gniazdu, by dzielnie i 
w ytrw ale stało na straży ideałów i praw polskich 
w łaśnie w tem miejscu, gdzie zbieg trzech granic 
przypomina n a n  obowiązek pracy i wierności dla 
ojczyzny. P rezes m iejscowego gniazda, inż. Ku- 
kucz, dziękował za liczne przybycie gościom i w y­
raził obietnicę, że  Sokół jaworzyński, przygarnia­
jąc tysi.ączne rzesze ludu ~ pracującego pod swe 
Skrzydła, spetni obowiązek kredowej warowni pol­
skiej. - ■

Chóralne odśpiewanie hymnu ,,Boż6 coś Polskę*  
przy wtórze orkiestry „Sokoła* krakowskiego za­
kończyło akt uroczy8 .ego poświęcenia sokolni, po 
którym w wielkiej sali odbył się wspólny obiad. 
Do stołów zasiauio przeszło 3 0 0  osób, w tem l i­
czny zastęp pań i miejscowej inceligencyi, delega 
cyi stowarzyszeń robotniczych i organizacyi pol­
skich Prezes Kukucz w niósł zd iow ie Związku, jako 
naczelnej w ładzy sokolej, w  ręce w iceprezesa Tur­
skiego i duchowieństwa w ręce ks. dziekana Sko- 
czyńsaiego. Przem awiali z kolei ks. Skoczynski i 
prezes Turski, pijąc na rozwój i wzrost gniazda  
jaworzyńskiego, a naczelrik  gniazda inż. Leonhard 
na cześć Poiek. W  czasie oDiadn przygryw ała dziel­
nie orkiestra sokola z Krakowa, wykonując między 
innemi nader udatnie w yjątki z  „Hrabiny* Moniu­
szki pod batutą p. Urygi. *

Po południu na doskonale urząćzunem boiska od­
były się piękne ćwiczenia druhów miejscowych i 
gniazd okolicznych pod kierunkiem naczelnika Ku­
cińskiego. Podnieść należy z  uznaniem dzielną pra­
cę miejscowego naczelnika inż. Leonharda, k tóiy  
zaprodakował trudne, lecz składnie wykonane ćw i­
czenia dzieci od la t 5 do 12 . Doskonaie wypadły  
ćw iczenia wspólne na poręczach, nowe ćw iczenia: 
„branie parkanu* wysokiego na 3 i 1li metra, w y­
konane przez zastęp krakowski; ćw iczenia maczu­
gami i laskami oraz piękne „piramidy* uzupełniły  
obfity program ćwiczeń, do których przygryw ały  
trzy orkiestry. W ielka szkoda, że ćwiczeniom przy­
glądały się tylko zastępy inteligoucyl, a przystępu 
nie umożliwiono szerokim sferom robotników i indu 
okolicznego.

R aził też brak ofieyalnej reprezem acyi gm iny i 
powiatu w czasie uroczystości, która, ze  względu 
na swój charakter kresowy, powinna zjednoczyć 
sfery obywatelskie z  organami samorządu poiskie- 
go w  tej dzielnicy. Z w ielką korzyścią dla sprawy  
i sokolstwa i interesów naszych narodowycn Dyio- 
by, gdyby uroczystościom podobnym zakreślano 
szersze ramy przez udział w  nich także czynników  
oficyalnych z jednej strony, z drugiej zaś przez 
szerszy udział lodu, na który uroczystości podoLne 
oddziaływać muszą bardzo korzystnie. Że w tym  
duchu rozwijać się będzie praca poświęconego one- 
gdaj gniazda sokolego —  wierzyć należy, ( ń )

Z S u ch ej piszą nam : W  sprawozdaniu z po­
grzebu śp. posła Paw luszkiew icza doniesiono, że 
śpiewał chór „Sokoła*. Ponieważ suski „Sokoł* nie 
posiada dotąd chóru własnego, prosimy sprostować, 
że w pogrzebie brał ndział chór am atork i pod ba­
tutą p. A. Grzędziela.

Brudy 2 8  września. (Pożar. Ochrona przed cho­
lerą). Ostatniemi dniami wybuchł pożar w Gajach 
starobrodzkich, gdzie obrócił w perzynę kilka go­
spodarstw niezabezpieczonych.

Zastępca burmistrza p. W asilew ski w ystosow ał 
do w łaścicieli domów w ezw anie do utrzymania czy­
stości w  domach z powoda m ożliwości zaw leczenia  
cholery.

Prow okacyjny wybór. Z Cieszyna donoszą: W  
ubiegłym tygouuiu Sejm śląski w Opawie wybrał 
członkiem śląskiego W ydziału krajowego, w m iej­
sce zmarłego dra Rochowanskiego, W altera K u- 
d 1 i c h a, radcę sądowego w Opawie, przewodniczą­
cego „Nordmarkn*. W ybór ten jcst prowokacyą 
śląskich Słowian. P. Kudlich bowiem, to znany a- 
gitator wszechniem iecki na Śląsku, który wbrew  
ustaw ie pobiera pensyę radcy sądowbgo, będąc c ią ­
gle na urlopie, rra płacę burrestrzow ską i inne 
rozmaite pobory, Skutkiem czego łatwo mn pośw ię­
cać się pracy w „Nurdmurka*. P osłow ie, sluwiań- 
scy głosow ali podczas wyboru przeciw Kudlichowi, 
tak, iż  z 2 4  głosujących otrzym ał on 18 głosów.

L e  ś w i a t a .
ju b ileu sz  Al Ś w ię to c h o w sk ie g o  w  W arsza­

w ie . Program uroczystości jubileuszowej A. Św ię­
tochowskiego w W arszaw ie ustalony zosU ł w na­
stępujący sposób: D n i a  10  p a ź d z i e r n i k a  w 
sali techników o godzinie 8  wieczorem zebranie po­
w italne dla uczestników zjazdu. D n i a  11 p a ź ­
d z i e r n i k a  posiedzenie sek ty i literackiej w w iel­
kiej sali Filharm onii od godziny 2 — 6; odczytanie 
roferatów treści literackiej. W  tejże sali o godz. 
8 wieczorem odczytanie adresów nadeslanj eb, jako 
wyraz hołdu dla Jubilata.

Następnie przedstawienie sztuki A. Św iętochow ­
skiego: Aureli W iszar. D n i a  12 p a ź d z i e i n i -  
k a  posiedzenie sekcyi społecznej w w ielkiej sali 
Filharm onii od godziny 2 — 6; ouczytanie referatów  
na tem at kw esty j społecznych.

W ieczorem o godzinie 8  w sali teatru W ielk ie­
go przedstawienie, sztuki A. Świętochowskiego: Aspa- 
zya. D n i a  13 p a j d z i e  r n i k a w sali techników  
o godzinie 6 wieczorem posiedzenie sekcyi szkol­
nej; odczytanie reieratów  w kw esty ach szkolnictw a  
ludowego; omawianie projektu w zorowejj szkoły lu ­
dowej. Po zamknięciu posiedzenia sekcyi ośw iato­
wej, w salonach gmachu techników wspólna uczta 
pożegnalna dla uczestników zjazdu.

Z W arszaw y . (N icaoszłe zebrania polityczne. —  
R ew izya w Tow. wpisów szkolnych. —  Teror szew ­
ski. —  Pałac prymasowski na muzeum).

—  W czoraj przed południem w  jednej z sal w 
gmachu Stow arzyszenia Techników przy ul. W ło- 
dz.mirskiej, miało się odbyć zebranie, na które 
przybyło 3 0  osób, zaproszonych przez kilku posłów  
uo Dumy z K rólestw a Polskiego, w celu naradze­
nia się nad sprawami, dotyczącemi przyszłej ka- 
doncyi Dumy. Z aiaz po rozpoczęciu narady, na salę  
wkroczyło dwóch komisarzy i jeden cyw ilny, kto 
rzy naradę przerwali, domagając się przedstawienia  
logitym acyi obecnych, Śród tych było 6 posłów, 
których zaraz uwoiniono. U pozostałych zaś doko­
nano rew izyi osobistej, poczein zrewidowano salę 
całą.

Na miejscu też odbyło eię przesłuchanie doraźne, 
które trwało do godziny 4  popołudniu. Gdy spraw­
dzono tożsam eść obecnych i sp.sano ich nazwiska, 
w szystkich uwolniono. Narady, rzecz prosta, nie 
odbyto.

R ównocześnie niem al przybyła policya na zebra­
nie, Tow. wpisów szkolnych, w którern brali ndziai

delegaci kół w arszaw skich. Zabrano papiery  i sp l 
3anc protOKÓł N ie aresztow ano  nikogo. ——

—  K ron ika  te ro ru  no tu je  znowu dw ie krw aw e 
rozpraw y n a  tle  z a ta rg u  ekonom icznego pomiędzy 
w łaścicielem  zakłauow  szew skich a czeladnikam i. 
W czoraj o godz, 8 z ran a  • do zak ładu  szew skiego 
A ntoniego M incewicza przy  ul. Ś-to Je rsk ie j w pa­
dło k ilk a  ln d z^  k tó rz y -d a li da M. sześć strza łów , 
ran iąc  go trzem a kulam i, puczem  zbiegli, d ta n  ra ­
nionego ciężki." W  p»rę m in u t później podobnego 
napadu dokonano n a  A lek san d ra  A dam sk iego ,’ m aj­
s tra  szew skiego, p rzy  ul. M azow ieckiej. P ad ł on 
agouzony trzem a kulam i w głow ę. Gdy żona Adam­
skiego chciało zastąp ić  drogę napastn ikom , dano i 
do n ie j p arę  strzałów . A dam ski je s t  w agonii, s ta n  
jego żony je s t bardzo ciężki.

—  S praw a Dabycia gm achu dla muzeum  sziuk
pięknych zosta ła  rozw iązaną. M ag is tra t uznał z a  
najodpow iedniejszy pałac p rym asow ski, będący obe­
cnie w p o siadan ia  zarządu  wojskow ego. W ojskow ość 
żąda  zań  6 .5 0 0 ,0 0 0  rb . Odnośne układy już w dro­
żono. • ~

Cholera W W arszaw ie. P ism a  w arszaw sk ie  do­
noszą o s z e ś c i u  now ych w ypadkach cholery  w  
W arszaw ie . N a ulicy W ie jsk ie j zachorow ała w śród 
bardzo podejrzanych  objaw ów , służąca S tan is ław a  
W ójcik. N a dw orca kolei pe te rsbu rsk ie j zachorow ał 
w śród silnych  objaw ów  eholerycznycn m ężezy zra  
26-cio le tn i. ~ .

W  domn n r  53  przy  u licy  G rzybow skiej, o go­
dzin ie 12  w nocy, z  soboty n a  niedzielę, Chi! 
B enkow icz i żona jego B ran d la  zapad li na  ku rcze  
żołądka. M ieszkających tam że 11  osób, um ieszczo­
no w domu izolacyjnym . P rz y  ulicy C hm ielnej n r  9 , 
p racu jąca  w  lito g ra fii 2 0 -le tn ia  W ładysław a Mę- 
kow ska zachorow ała przy objaw ach podejrzanych . 
W szystkich  chorych , odwieziono do szp ita la  św . 
S tan isław a , w lokalach zaś przeprow adzono desin- 
fekcyę.

Zorojny napad n a  pocztę. W u z rp e in ien ia  
w czorajszych depesz o zb io jnym  napadzie  bandy tów  • 
na  pociąg pocztowy pod W ilnem , p rzynoszą depe­
sze następ u jące  szczegóły. U biegłej nocy n a  s tacy i 
B ezuany dokonano napadu  n a  pociąg pocztowy. —
0  godzinie 11 i pół w nocy w targnęło  n a  s ta c ję  
okcło 2 3  lu d z i ,’ K tórzy rzu c ili sie n a  żandarm a i 
z ra n ili go, poezem ubezw ładnili służbę Btacyjną f 
w szystk ich  zam knęli w jed n j m z pokojów budynku 
stacyjnego. G dy nadszedł pociąg pocztow y z W a r­
szaw y, rozleg ł się sygnał n a  trąbce, a  jednocześn ie  
usłyszano komendę, po k tó re j zaczęto rzucać  bom* 
by i s trz e la ć  z rew olw erów  do obrony wojskow ej, 
w agonu pocztowego. K ilku żołnierzy  upadło. B o m b y 1
1 ku’6 uszkodziły  wagon bagażowy, pocztow y i sy ­
p ialny  K I klasy . K onduktorów  bagażow jch  i po- 
cz ty liona  odprow adzono do Dudynku stacy jnego  i  
zam knięto. K ilku  z napastn ików  weszło do w n ę trza  
w agonu pocztowego i tu , irzym ając  lu tę  rew olw eru  
p rzy  skroniach urzędnika, rozkazało mu odszukiw ać 
lis ty  p ieniężne, w edług w ykazu. R abusie  zab ra li 
pieniądze, zainkasowane w kasach  kolejow ych, o raz  
zn a jd u jącą  się w w agonie pocztow ym  gotów kę w 
sum ie około 2 0 0 .0 0 0  rb.

D okonaw szy rabnnkn , nap astn icy  w siedli do ocze- 
Kujących n a  nich pouwód, szybKO odjechali i ukryU 
się w lesie. N apad trw a ł trz y  kw adranse .

Podióżn i, p rzerażen i hak iem  bomb i strza łam i, 
pochow ali się pod ław ki, gdzie ty lko było m ożna, 
n ie da jąc  o sobie żadnego zn ak u  życia . G robowe 
m ilczenie w pociągu panow ało do chw ili, g d j z a - r 
częły się rozlegać przeciąg łe  św is tk i parow ozu. D a­
w ał je  pociąg k u ry ersk i, k tó ry , n ie  w idząc w łaści­
w ych sygnałów , z a trz y m ał s ię pri.ud s U cyą i  z a ­
czął alarm ow ać.

P ociąg  ów Bzedł z P e te rsb u rg a . N a przeraźliw y 
gw izd, k ilk ak ro tn ie  p rzez  muszyuisi,ę podany, po 
ruszyło  się na  s tacy i i  zaczęto o trząsać  się z prze* 
rażen ia . D opiero wówczas zdano sobie sp raw ę z p rze­
biega napadu.

Po dokonaniu rabunku  napastn icy  ak ry li się W 
pnm rcce nocnej. N a p lancie  znaleziono sześć po­
cisków  w ybuchowych, b raun ing i i n iek tó re  p rzed­
m ioty, widocznie należące do napastn ików . P ocią­
giem  nadzw yczajnym  p rzy jechali do B ezdan : g u ­
b ern a to r w ileńsk i i  w ładze zan d arrre ry jn e . Z aw e­
zw ano s tra ż  po licy jną i zarządzono poszukiw ania  
przy  pomocy w łościan. R anionych  odesłano do V. ilna,> 
śledztw o dokonyw ane jeBt pod k ierunkiom  przyby­
łego n a  m iejsce p ro k u ra to ra  izby sądow ej. N a 
stacyach  najb liższych : N ow o-W ilejka <■ i V7ilco
a resz tow ano  k ilku  podejrzanych  ludzi.

0 k a tastro fie  kolejow ej w  F e rlinie donoezą 
jeszcze: Zderzenie pociągów nastąp iło  o 2 po po­
południa, w sku tek  zderzen ia  dwóch pociągów  kolo! 
nadziem nej —  n i e  e l e k t r y c z n e j ,  ja k  począt­
kowo głoszono, Pow odem  n ieszczęścia by ła  n ieuw aga 
k ie row n ika  jednego z pociągów, k tó ry  podobno n ie  
słyszał sygnału  do zatrzym an ia  pociąga. Z derzenie 
było s tra szn e , a  p rzypraw iło  o śm ierć, o ile  do­
tychczas stw ierdzono, 17 osób; ran y  zaś ciężkie 
lub lżejsze odniosło 18 osób.

Z a b i c i  s ą :  a rc h ite k t W endt,, pan i dr. Roseu- 
th a l y . d. L eyen, kupiec H ugon L ow insohn, kupiee 
B runon  L ow insohn, s to la rz  L ange, ś lu sa rz  K ien- 
topf, w oźnica H ein rich , kupiec G utheim , kap iee 
E ngel, s to la rz  N ikosch, pew ien czyściciel pkien, 
sp rzedaw aczka H oheifel, sp rzedaw aczka S ch n e id e r’ 
E liza  G entes, sp rzedaw aczka M artens, ogrodniczk 
B la s s  i pew na kubiefa niew iadom ego dotąd  nazw* 
ska  —  w szyscy z B erlina .

R an n i są : a rch itek t B am ourscbke, k ierow nik  po­
c iąga  F in k , pan n a  B rdę , czyściciel okien G reg e r, 
u rzędn ik  kolejow y G esellius, tap ice r Schum ann, 
ś lusarz  L inderm an, fab ry k an t D en tschert, jego córka, 
nauczycielka R odiger, dw ie s io stry  B eck, k taw czk a  
N etzel, u rzędn ik  kolejowy K lemm , panna K loper, 
pani B ill i służący biurow y W iebach —  wszyscy 
z B erlina.

W śród  rannych  je s t  w ielu tak ich , k tórych , zda­
niem  lekarzy , n ie  m ożna u trzym ać przy  życiu. Je d n i 
m ają  rozb ite  czaszki, inn i oaeię te  nogi lub ręce-

W ypadek  ten  w yw arł w  B eri nie p rzy g n ;b ia jąc6  
w rażenie. W 'szystko p rzem aw ia za  tem . że jpowo* 
do w ała  g r  lekkom yślność. C esarz W ilhelm  i cesa­
rzow a za pośrednictw em  p rezyden ta  policyi k aza li w y­
raz ić  współczucie tym , k tó rzy  postrada li drogie sercu  
osoby. W czoraj w południe m in is te r kolejowy od­
w iedził rau n y ch  w laza rec ie  i pocieszał ich  z po­
lecenia  cesarza.

Z kongresu prasy. T rz y s tu  członków  m iędzy­
narodow ego K ongr.su  p rasy  udało się onegdaj n a  
w ycieczkę do W eim aru , zw iedzili groby książęca  
i złożyli na  trum nach G oethego i S ch ille ra  i k się­
c ia  K aro la  A ugusta  w aw rzynow e wieńce, Potem  
odbył się przed k a ta fa lk am i pochód hołdow niczy 
m iędzynarodow y, w czasie k tórego przem aw iali de­
legaci poszczególnych narodow ości w ojczystym  ję ­
zyku. Po  zw iedzeniu  następn ie  domów S ch ille ra  
i G oethego, udali Bię uczestn icy  kongresu  w da l­
szą drogę do F ra n k fu rtu  n. Menem.

T ołstoj w obec konferahcyi pokojowej. P isz?  
nam  z B e rlin a : Mimo bardzo obszernych s p r a w - ’

Kom pletne w ypraw y  dla położnic. 
S pec ja lne  p asy  brzuszne. = = _  
H yglom czne pask i d la  pań* ===== 
„ iu k sp c d y c y ii  k o b iec J i41. ---- Kraków  ̂ u2. L a p  Nr. IB.

W szelkie p rzy b o ry  toaletowe, Grzebie­
nie, szczotki do włosów, zębów, sukien 
i t, d, SpecyaSne środki nu porost włosów i do 
wytępianiu łupierzujysjlki Di. ? \ll) ( f t iŚ
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zdań z m iędzynarodow ej p arlam en tarne j konferen 
cyi pokbjowej w B erlin ie , dzienniki o jednym  bar- 
iizo ciekawym  i charak terystycznym  szczególe nie 
doniosły. K onferencya obradow ała w łaśnie podczas 
jub ileuszu  T o łsio ja  i  k ilku  posłów zgłosiło wniosek
0 w ysłanie te leg ram u gra tu lacy jnego  do Tołstoja, 
tego w ielkiego bojow nika idei pokojowej. W nioseii 
ten  w yw ołał w ielkie zakłopotanie w pruskich  kołach 
rządow ych. Odesłano go do w ydziału Zjazdu i po 
długich naradach  wniosek o d r z u c o n o .  W  m oty­
w ach uzasadniono uchw ałę rem, że konferencya wy 
sy ła  telegram y ty lko d o  m o n a r c h ó w .  Tołstoj 
więc nie je s t godnym takiego zaszczytu.

T estam ent S arasatego  z P a ry ża  te leg ra fu ją : 
S a ra sa te  zostaw ił po sobie m ajątek , w ynoszący o- 
k rąg ło  trz y  m iliony franków . —  Dwio jego siostry  
o trzym ały  z togo po 1 ,2 5 0 .0 0 0  franków , konser 
w ato rya  m uzyczne w P aryżu  i M adrycie po 10 0  
tysięcy  franków , z których odsetek m ają być utw o­
rzone dla pilnych uczniów tych  szkół dwie n ag ro ­
dy, jedna S arasatego , druga S trad iyariu sa . Zbiory 
sztuki i meble ze swego m ieszkania oddał S a ra sa ­
te  swemu rodzinnem u m iastu, P am p d n n a .

D zienn ik ' przynoszą ciągle jeszcze ciekawe szcze­
góły z życia S arasatego . P ierw szy  jego w ystęp pu­
bliczny odbył się wobec królow ej h iszpańskiej. —  
Ojciec P ab ia  był p rzekonań  siln ie republikańskich
1 w cale się z niem i nie uk ryw ał; w krótce więc ja ­
ko polityczny p rzestępca pow ędrował do w ięzienia, 
a  żona i dziecko pozostały w zupełnej nędzy. Jeden  
ze znajom ych żony uw ięzionego poradził je j, aby 
udam  się do M adrytu  do kroiow ej, aby Pablo  za ­
g ra ł tam  coś na  swoich shrzypkaeh , to  może coś 
pouódz, o g ize  bowiem małego P ab la  mówiono już 
szeroko. M atka usłuchała  te j rady i w krótce w raz 
z małym  Pablem . trzym ającym  pod pachą swe sk rzy ­
pki, s tan ę ła  j rzed królow ą, k tó re j zuchow aty Pablo 
odraza się spodobał. N a polecenie m onarchin i mały 
P ab lo  począł grać, a  w  g rze  jego słychać było ko 
le jno  h iszpańsk ie  p ieśni ludow e,, p ieśn i p astersk ie  
i  dźw ięki kobz. Cała m uzyka H iszpanii p rzesunęła 
się w grzo chłopca. R ozrzew niona g rą  m onarchini 

.pow iedz ała mu v tedy : „P roś. o co chcesz11 —  chło­
p iec na  to odpow iedział: „P roszę  o u łaskaw ienie 
o jca“ —  co się też stało.

Zmarli:
K s prol. dr. K arol S z c z e k l i k  um arł w czoraj 

w T arnow ie.
, Jó ze f E  e a b o u i g, s ta rszy  zarządzca  podatkow y, 
‘.w  51 roku życia um arł w Dynowie.

Ks. W alen ty  S k i m i n a ,  b. ka teche ta  girnna- 
zy tua św. J a tk a  w K rakow ie, b. proboszcz w Bo 
lefthow itacii. zm arł onegdaj w Czatkow icach, p rze­
żyw szy la t 71.

Składki. Dla T S. L. złożone w rocznice śmierci ś. p. 
Ludomira lliechońskiego 10 K,

Z kalendarza. We środę 30 w rześnia: Hit- luu im a w. d. 
k i Zofii wd. we czwaitek 1 D aździernika : Remigiusza 
■ b. w. i Julii m.; w piątek 2 października: Aniołów 
Siróżów i Teofila m.

Wschód słońca At września o godz. 5 m. 40, zachód o 
g. 5 m ,11; długość dnia 11 gr izin min. 41.

L krakowskiego obserwatoryum. Dnia 28 września ter- 
n m str doszedł od 11-2 do 13-4 C.; — barometr podno­
si! się
i Dnia 29 września o godz 7 rano stan barometru 748'7 
m r., termometru 11 0 C.; w iatr północno-zachodni.

Hoperloar Teatru m iejskiego w  Krakowie.
W e środę: „Obłudnicy11.
W e czwartek: „ 2 x 2  =  5".
R piątek: „'Mąż męczennik11.
W  sobotę: „Sposób na żony11.
W  niedzielę po połudifll: „Dom otw arty11; wieczór: 

.Soosób na żony".
W  poniedziałek: „Car Samozwaniec".

na jwtfpis teiMiifl iółkieaiskieis.
W sta ń  prochu —  porzuć purpurow e m ary : 
p a trzy  n a  Ciebie niespokojny Ind 
i łopocące p y ta ją  sz tandary , 
tzy  się m c spełn i zm artw ychw stan ia  cud;

czy zanim  dom Tw ój kam ienny zabiorą, 
aby  go zanieść do m agilnych w rót,
T y  sio n ie  z- rw iesz znów, ja k  pod Cecorą, 
aby w yruszyć n a  bitewny tru d ;

czy w śród szelestu  szarf, w ieńcow ych liści, 
k iedy dzwon będzie w płacz ogrom ny bił, 
nag le  się w ielk i ten  Tw ój sen nie ziści, 
k tó ry  się Tobie pod Cecorą śnił.

I  k iedy Ciebie Tw ój naród otoczy, 
ażeby wieków okazać Ci cześć, 
czy n ie  rozew rą się, prochu, T w e oczy, 
zanim  Cię będą znów w podziem iach grześć.

N a  rozesłano przed T obą kobierce 
kiedy nk lękną wodzowie i Ind, 
czy po raz  w tóry n ie skona Ci serce, 
że ta k  na  m arne poszedł cały trud .

Ewą się sz tan d ary  i serca łopocą, 
drży  k a ta fa lk u  purpurow a tkań...
W s ta ń  —  rrz e d  narodu m iłością i mocą 
T y , u rodza jna  garśc i proenu, w stań ..

W* Żółkwi, 29 w rześn ia  1908 .

Józef  Nawrocki.

T teatru,
2 x 2 =  5. K am edya w 4  ak tach  G ustaw a W  i e d a.

P rzek ład  W ł. R a b s k ie g o .

ó u to r  sobotniej p rem iery , G ustaw  W ied, je s t je ­
dnym  z najoryginalniejszy  cli w spółczesnych p isarzy  
tea tra ln y ch  J e s t  to  urodzony sa ty ryk , k tó ry  życie 
WSpółczepne społeczeństw a duńskiego, jego obycza­
jowość, jego obłodę, m aluje w ta k  lekki, a  ta k  sub ­
te ln y  sposób, z takim  cynicznym  uśm iechem , że zda 
się p rześlizgiw ać tylko po brzeżku życia. P rzesuw a 
on przed oczyma naszen,. cały cykl obrazów , scen, 
epizodów i sylw etek, 1 u  e w łaściwie n ie  w iążą się 
z  sobą, a  jednak  z mozaiki t, j, szkicow anej z n ie ­
zrów nany m humorem, układa się kanw a obrazu n ie ­
zm iern ie  interesująca, bardzo w y raz is ta  i św iad­
cząca zarów no o niepospolitym  talencie obserw atora, 
jak  i o jego ogrom nej w erw ie satyrycznej. T w ór­
czość "Wieda nazw ał ktoś skandalem  literack im , 
oczyszczającym  atm osferę, O kreślenie to niow ątpli 
w ie idzie za  daleko. J e s t  on optym istą satyrykiem .

pogodny uśm iech k ras i każdy piętnow any p rze­
zeń skandal obyczajowy i m oralny —  a  w końcu 
tow arzyszy  także  kompromisowi k tó ry  on zaw iera  
ja  o społecznik, z rzeczyw istością życia, z n ty lita -
ryzm em , jako  pobudka 1 regulatorem  ludzkich 
(K iw a li.

I  mda, w zurow ana n a  stosunkach duń­
sk iej ojczyzny pisarza, m a jednak  ton  i nastró j szer- 

ag i ac\ ja j  m esie p iaw dy  gorzkie i p odsta ­
w a  zw ierciadło ogolne Ludzkit, ntonm ościcm -  po-
urno »  w esoła auto-ironia au to ra  p a k ™ *  niej

ffcdką ideowosc. r  J 8
f l to  bohate: sz tuk i, p  w eł Abel, l i te ra t  -  dusza 

v i  pozór szlachetna i  p raw a  o zasadach  niew zr

szonych, uosobienie au to -k ry tyk i, chłoszczący spo 
kojnym , pogodnym i refleksyjnym  dowcipem ota 
czające go stosunki i ludzi, k tóry  cli los rzuca na 
jego drogę, Abol, którego postać ma być portretem  
sam ego au to ra  —  ostatecznie okazuje się najm ar 
niejszym  opcortunistą życiowym, filistrem , k tóry  za 
łyżkę soezewicy sprzedaje swe zasady i niezaie 
żność ducha. R eprezen tan t postępow ych zasad długo 
walczy z sobą, ale ostatecznie przekonany przez 
żonę, tę  sam ą żonę, dia k tó re j w ielkie p ran ie  było 
ideałem życia 1 k tórą  z tego powodu porzucił 
sprzedaje się K onserwatystom i obejm uje redakcyę 
zachowawczego organu. Cynizm satyryczny7 W ieda 
zdobywa tu  zdum iew ający rekord.

Na tło  dziejów tego A bla w ystępuje cala gale 
ry a  figur z przedziw ną szkicowanych trafnością. 
Oto p ierw sza p a ra  czcigodny radca m inisteryum , 
Tom asz H am an i jego m ałżonka, rodzice żony Abla. 
B iu rok ra ta  z krw i i kości konserw aty sta  sk ra jny  
płynący z prądom i dlatego w chwili, gdy u steru  
rządu sta je  m inisteryum  liberalne, zm ieniający się 
w skrajnego liberała. Oto m oralista  m alarz Konik 
cudnie dopełniający się zc sw ą w esołą żoneczką. 
oto kokota O ttellń  L ustig , z płaczem żegnająca 
Abla, gdy ją  tenże wypędza, pochwyconą na schadzce 
z innym. I  tak  dalej : dalej snuje się długi pochód 
figu r w kaiejodoskopow ej ch arak tery styce . Z daw a­
łoby się. że w sztuce tak  zakrojonej, tak  św ietnie 
iron ią  zapraw ionej, szkieletem  być musi pew ne idoo- 
we pogłębienie. Gdzież tam ! A utor ironizuje w kon- 
k iuzyi swe w łasne dzieło, którego prem issy, zgo­
dnie z założeniem , prow adzą do dowodu, że 2 x 2  =  5.

I  to w łaśnie założenie, z takim  humorem rzuco­
ne, spraw ia, że sa ty ryczna kom edya W ieda może 
obyw a się tak  w ątłą  akoyą, jak  ta , k tórą  w te j 
sztuce spotykamy7. W idz je s t tak  oplatany  m is te r­
nym wywodem autora, że zapom ina o praw idłach 
w arunkujących akcyę sceniczną, a ślodzi z zado­
woleniem m isterną budowę utw oru. W ied okazujs 
się tu  godnym w spółzawodnikiem O skara W ildego 
i B ern a rd a  Shawa

S a ty ra  W ieda, dzięki charakterystyce! typów, 
daje pole do g ry  bardzo rozległe. Jeże li scena n a ­
sza nie opanow ała zadan ia  tego w pełni, to p rzy ­
czyna tego leży n iew ątpliw ie w krótkości czasu, 
akim reżyserya rozporządza przy system ie co ty ­

godniowych nowości. N ie m niej jednak  zw róciły 
uw agę chw alebne usiłow ania k ilku  wykonawców, 
k tórzy  z szczerym przejęciem  w cielili się w św iat 
sa ty ry  W ieda. T a len t p. L e s z c z y ń s k i e j }  o, k ro ­
czący zwolna, ale stale, po lin ii rozw oju, zaznaczył 
się nowemi błyskam i pomysłowości w trafnych  szcze­
gółach charak tery styk i P aw ła  A b l \  w której a r ty ­
sta, zgodnie z in tencyą au to ra , dobrze uw ydatnił 
podkład zg rzy tliw ej ironii. P. A r k  a w i n, jako żo­
na Abla, tra f iła  we w łaściw y ton roli i podkreśliła  
dobrze je j bierność i filistorstw o. R ola F ryderyka  
dała  p. B o  ń c z y  sposobność do rozw inięcia no­
wych rysów pom ysłow ość w opracow aniu n iezde­
cydowanego typu m łodzieńca, idącego w życiu n 
ta rty m  szlakiem  inercy i i oportunizm u. Z pozosta­
łych sił w ydatn iej zarysow ały  sic p lastyczne po­
stacie  drugoplanow e komedyi w grze pp.: M ielni­
ckiego, W ęgrzyna  M., Szym borskiego, pan : Sulim y, 
K rysińsk ie j, Ju tm ew icz , G órskiej i Łazarow icz. —  
O biecującą siłą  okazała się w7 roli wdowy T ruelsen  
nowo pozyskana p. Czarnecka. W . l ' r .

Pział ekonomiczny.
x  S z k o ła  g o sp o d y ń  w ie js k ic h  w A lb igow ej.

Z dniem 1 listopada br. rozpoczyna się ku rs sze­
ściom iesięczny w pow iatow ej szkole gospodyń w ie j­
skich w Albigow ej obok Ł ańcuta , w k tó re j dzie­
w częta, córki gospodarzy, k ształcić  się będą we 
w szystkich gałęziach gospodarstw a domowego. P o ­
dania należy wnosić do 2 0  paździor nika br. do w y­
działu pow iatow ego w7 Łańcucie. W arunk i p rzy jęcia: 
a) rozpoczęty 16 rok życia, b) ukończenie szkoły 
ludow ej, c) pozamiejscowe, kandydatk i muszą b, ć 
umieszczone w in ternacie , istn iejącym  przy szkole, 
w którym  utrzym anie obliczone je s t na  2-4 kor. 
m iesięcznie, d) ubogie kandydatk i, jeś li chcą być 
przy jęte  na koszt powiatu,' m uszą przedłożyć św ia­
dectwo ubóstw a.

Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie. 
Kraków. 29 września. Nu dzisiejszy targ  spędzono bydła 
rogatego 48, cieląt 161, owiec i kóz 11- nierogacizny 
271; razem 494 zwierząt. Płacono za jeden cemar me­
tryczny żywej wagi: nahaje od 44’— do 50-—, woły 
447— do 55-—, kiowy od —7— do —'—, jałownik od 
—7— do 127—, cielęta od 60 '— do 80 '—. nierogacizną 
tuczną od —7— do O—7— ; bitej wagi: nierogacizną od 
1327— do 1447-  . Z zakupionych na oko ptacono za 
sztukę: woły z paszy od HH)7— do 2507—. krowy oil
100 —! do 1207—, buhaje i jaiówl:" od 607— do 135 —, cie­
lęta od oO — do 5ó7— owce i kozy od 16 — do 267—. 
buhaje 200'— do 220.

Ze spędzonych na targ  zwierząt sprzedano: na miejsco­
wą kocsumcyę 450 sztuk, na konsumcyę innych r-nńn 
kraju 35, na eksport za granicę kraju bydła ro-jatego 
—. na eksport za gnuiicę kraju nierogacizny — ° 

t cny po w, ższe obliczono bez opłaty akcyzowej. 
Budapeszt, 29 września. Pszenica na październik 1156 

de 11-57: prze nic* na kwiecień 11-85 Jo 11786; żyto na 
październik 9734 do 9-35 ; żyto na kwiecień od 6-76 do 
9-77; owies ua październik od 8701 do 8702; owies na 
kwiecień od S739 do 8 40; kukurudza na wrzesień 8 739 
do 8-40; kukurudza na maj 7 37 do 7738. Wszystko za 
50 kg.

Oferty mierne, chęć kupna mienia, usposobienie silne; 
pogoda piękna.

streszczeniem  arcydzieł naszych: „W iesław a11, „Iry- 
dyona11, „M aryi", „ G raży n y 11, „W allen ro d a11, „ T a ­
deusza11, „ F a ra o n a 11, „Quo v ad is“ i „B allad y n y 11 
D la czy te ln ika  czeskiego, nie m niej też dla pol­
skiego, ite resu jącą  je s t bibliografia przekładów  polsko 
czeskich. Tym sam ym  sposobem przedstaw iano pi 
sm iennictw o innych narodów, przyczem zauw ażyć 
należy, że au to r czeski przecież słusznie omawia 
w osobnym rozdziale lite ra tu rę  słowacką, w jednem  
zaś przedstaw ien iu  złączył piśm iennictw o Serbów 
i Chorwatów. Podnieść tu ta j należy, że sądy au to ra  
o p isarzach i dziełach polskich są spraw iedliw e, 
a stąd  wnosić można, że i li te ra tu ry  inne w naie- 
żytem znajdziem y ośw ietleniu.

W rażen ie ogólne książka czyni bardzo sym pa­
tyczne. J e s t  też napraw dę n a j’epszym dotąd pod­
ręcznikiem  dla stowianofilów. m g.

B .  G a b ^ y e l s k a ,  K r z y s z t o f o r y ,  
K p a k ó w .  W ynajm uje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotów kę lub na spłaty nawet 
dwudziestom iesięczne. Instrum enty używane od 
cen najniższych.

i i  ailjslyra i M i t
—  P aw eł Modesf. „P reh ledy  dojin li te ra tu r  

sloyaiiskj cli11... W  P rad ze  czeskiej 1909 . Cena 
5 koron.

Zasłużoną sław ą cieszy się w szkolnictw ie Cze­
śkiem  „U rbankova B iblio teka pacdagogicka11. Czego 
tylko nauczyciel szkoły ludowej i średn iej w- za ­
k resie  nauczan ia  potrzebuje, w szystko znajdzie w 
222 tom ach te j biblioteki. K siążka w  tem  w j da- 
w nictw ie najnow sza (nr. 223) ma zadość ucz; nić 
pragnieniom  tych, co tv dobie h asła  „w zajem ności 
słow iańsk ie j11 chcą zapoznać się z p iśm iennictw am i 
narodów  pobratym czych. Po trzebę takiego podrę­
cznika odczuwano w Czechach i odczuwa się także 
u nas. Dzieło P yp ina  i Spasowicza je s t za stare , 
książeczka zaś K araska  (,Slavische L itte ra tu rg tsc h i-  
cł t i) je s t  za m ała i n i e m i e c k a .

K siążka M odesta nie je s t o rvg inalną  i sam o­
dzielną pracą, a le też n ią  b y ć ' r i e  chce. A utor 
oparł się n a  w iększych obrazach piśm iennictw  sło­
w iańskich nich zaczerpnął hojną dłonią w ątku 
do swego podręcznika, D ział polaki m a dw a źródła: 
A B rucknera  D zieje li te ra tu ry  polskiej" w  p rze­
kładzie B orivo ja  P ru s ik a  i książkę Feldm ana Do 
pomocy u ty ł nadto licznych m onografij p isa rzy  pol­
skich, W k tóre  ob fitu ją  czeskie pism a p e ry o d j- 
czne.

„ P rz e g ią d 11 lite ra tu ry  po lsk iej zajm uje co dq 
ilości stron ic  pośrednie m iejsce m iędzy ro sy jską  (-47) 
a czeską (45) na stronach  6 8 - - 1 1 4 .  W  sześciu 
rozdziałach m iał au to r jasne  św iatło  n a  głów ne 
przejaw y  myśli polskiej, przegląd  zaś ten  uzupełnił

K ronika lw ow ska.
L w ó w ,  29  września.

Wiec antialkohoiiczny w e Lwowie. D nia l l - g o  
październ ika odbędzie się we Lwow ie wiec, który  
ma w czasie obradującego Sejmu zam anifestow ać, 
ak bardzo naszem n społeczeństw u leży n a  sercu 

w alka z jednym  z najw iększych wrogów naszego 
tropi, tj . p ijaństw em  powoditjącem ty le  klęsk ma- 
te r ja ln y c h  i m oralnych, ty le  zbrodni i nędzy. Za­
daniem  wiecu będzie domagać się od naszego Sej 
mu krajow ego uchw alenia ustaw y, k tó iab y  bez­
w zględnie w ystąp iła  do w alki z alkoholizm em , tak  
po m iastach, ja k  i po wsiach. Do u sta len ia  p ro­
gram u wiecu i zoryentow ania się. czy akcya budzi 
zain teresow anie, kom unikat wzywa w szystk ie poi 
skie stronn ic tw a polityczne 1 insty tueye  hum anitarne, 
zuwodiiwe, hygieniczne i naukow e we Lwowie, aby 
najpóźniej do 30  bm. nadesłały  na  ręce 55 ik to ra  
Osieckiego (ul. D ąbrow skiego 1. 4) nazw iska tych 
osób, k tó re  m ają je  n a  w iecu reprezentow ać i zło 
żyć ośw-iadczenia solidaryzujące się z akcyą. N a ­
zwiska tych osób podane będą na  afiszach zw ołu­
jących wiec. Za kom itet: W ik to r Osiecki, I  zast. 
przew ., z ram ien ia  T. S. L .; d r J a n  Dylewski) 
przew odniczący z ram ien ia  L O. S.: M aryan P rze- 
strzelsk i, I I  zast. przew . z ram ien ia  „E leu tery i 
Tad. M ichciński, sek re tarz .

Gimnazyum realne w e Lwowie. Istniejące od 
lat trzech męskie gimnazyum prywatne (przy ttl.- 
Pańskiej 1 9) otwiera pierwszą klasę gimnazyum  
realnego 55Tobec przepełnienia w lwowskich szko­
łach wyróżnia się zakład ten, prowadzony przez 
prof. dra Łuezakowskiego, małą ilością uczni (po 
15 w I i II ki.) z których wszyscy przechodzą 
do klas wyższych. G-imnazyam urządzone jest w e­
dług najnowszych wymagań hj-gieny,-"a młodzież 
otacza się tam nieustanną opieką. Starszym nau­
czycielom dotrzymują kroku młodzi aplikanci do to. 
warzystwa młodzieży, odbywania przechadzek 1 zw ie­
dzania muzeów. Dla ćwiczeń gim nastycznych i za­
baw ruchowych jest osobny ogród.

Repertoar teatru lw ow skiego.
5Ve środę. 2 x 2  =  5-
55re czwartek: „Bal maskowy".
W piątek: „2 x  2 =  5“.
W  sobotę po południu: „Złota czaszka"; wieczór: „We- 

soła wdówka11. 77 > ■■ *

"strncyi Rztonaf.
Celem uregulow ania nakładu, prosimy o m 0- 

ż 1 i w71 e n a j w c z e ś n i e j s z e  nadesłanie pre­
numeraty7.

O d -iS^ gru dn ia  1906 r. wychodzi „Nowa R e­
forma11

dwa razy dziennie.
Pomimo znacznie zw iększonych z tego powo­

du kosztów  w ydaw nictw a, pierwotna cena pre­
numeraty

nie zosta ła  podw yższoną
S zczeg ó ły  prenumeraty w nagłów ku d/icnm ka.

żnicy stronnictw  staje po stronie T urcy i i ostro 
występuje przeciw  Bułgary', za którą stoją  
A ustro-W ęgry. P io test posta austro-w egierskiego  
w  Sofii w  spraw ie zajęcia przez B ułgaryę kolei 
rum elijskiej, nazyw a prasa angielska prostą  
tai7są.

Zaterjr bnlgarsko-tureckk.
Berlin. „T ageblatc11 donosi z K onstantyno­

pola, że m inister ro ló t  nubiicznych w y iaz ił 
przekonanie, iż sprawa kolei rum elijskiej bę­
dzie w najkrótszym  czasie załatw ioną. O sprze­
daży jej jednak nie może być mowy Rułgarya  
musi najpierw ustąpić z zajętego stanowiska, 
a potem dopiero będz;e można prowadzić dal­
sze pertraktacje.

(Telegram y „N. Reform y11 2 dnia 2 9  w rześnia.)

Pasfra^Ły wcjcsusc.
Salonłka M inister w ojay polecił m arszałkowi 

wojskowemu w ydanie odpowiednich zarządzm), 
aby e w e n t u a l n a  m o b i l i z a c j a  t r z e c i e ­
g o  k o r p u s u  a r m i i  b y ł a  m o ż l i w ą  w 
p r z e c i ą g u  2 1 g o d z i n .

O  r i e z a t r i s i s ś ć
S ofia . W  27 miastach bułgarskich odbyły się  

wczoraj zgromadzenia, m anifestujące żądanie 
n i e z a w i s ł o ś c i  B u ł g a r y i .  Z Burgas w y­
słano pociąg z lokom otywą z napisem: „Ferdy­
nand 1.“ Nad lokom otywą pou lew ał sztandar 
z napisem: „Naprzód, kshyżę teraz ty  masz 
g lo s11!

Petersburg. „N. W rem ia11 zarzuca dyploma­
c j i  rosyjskiej k r ó t  k o w i d z t  w o; dyplom acja  
nie widzi zbliżających się  w y p a d k ó w  n a  
B a l k a n i e .  l )ą 7żności skierow ane ku ogłosze­
niu n i e z a w i s ł o ś c i  B u ł g a r y i  idą równo­
leg le z akcyą A ustro-W ęgier o a n e k s y ę  B o -  
ś n i

O kolejs oryentalce.
Wiedeń. W  kołach dyplom atycznych uważają 

za prawdopodobne rozwiązanie konflikta w  spra­
w ie kolei oryentalnyeh w  ren sposób, że koleje 
oryentalne powinny być dobrowolnie s p r z e ­
d a n e  rządowi bułgarskiem u.

Londyn ..Biuro R eutera11 donosi, że rząd an­
gielsk i doniósł rządowi bułgarskiem u, iż jest 
zdania, że dalsze obsadzenie kolei oryentainej 
przez Bulg-aryę n i e  d a  s i ę  u s  p r a w  i e d 1 1- 
w i ć .

Ferdynand wobec Anglii.
Lonayn Z powodu ostrych artykułów  prasy  

angielskiej przeciw  Bułgaryi, w i z y t a  ks.  F  e r- 
d y n a n d a  w A  0 g  1II z o s t a ł a  o d r o c z o ­
n ą  d o  j e s i e n i .

Anglia a Tiu-cya,
Londyn. Rząd angielski popiera bardzo usilnie 

T u rcję  w jej zatargu z Bułgaryą. Ambasador 
turecki konferuje ciągle z angielskim  ministrem  
spraw zagranicznych Prasa angielska bez ró­

W o ń  i telegraficzne
ulaifomtóei „ M  R e fc r a f

z dnia 2 9  w rześnia.

Cholera w Leodyum.
Paryż. Z L e o d y u m  donoszą do „P etit Fa- 

r is ien “. że prz}7była tam z \ 5 ^ a r s z a w y  pe­
wna młoda Francuzka, która zachorow ała na 
ch olerę D w orzec kolejow y i pociąg desinfekeyo- 
nowano.

Strzały na Rlngstrasse.
Wiedeń. D zisiaj rano na R i n g s t r a s s e  na­

przeciw  parlamentu dał jak iś nieznajomy k i l ­
k a  s t r z a ł ó w  r e w o l w e r o w y c h  do prze- 
cnodząeycn tam tędy k o b i e t ,  od których pewna 
guwernantka nazw iskiem  T i r  z odniosła lekką  
ranę. Sprawca aiesztow any, zeznał na przesłu­
chaniu co następuje: N azyw a się  Józef Cw i- 
k l i ń s k i  1 25, z zawodu ślusarz, od 2 m iesię­
cy pozbawiony pracy. O jciec jego m aszynista, 
zmarł przed 12 laty, matka m iała posiadłość 
n a  G r z e g ó r z k a c h  w  K r a k o w i e ,  którą  
sprzedała za 3000 kor. Część z tych pieniędzy, 
na niego przypadającą, zadeponowano w  sądzie, 
skąd ich nie podjął. Strzelał do kobiet dlatego, 
ponieważ kobiety nważa za spraw czynie sw ego  
nieszczęścia. Ć w iklińskiego ortdano pod obser­
w a cję  psychiatryczną. ■

Reorga&izauya kolejowa.
Liberzec. M inister kolei D e r s c h a t t a  za­

kończył tu wczoraj swoją podróż po Czechach 
północnych. Na b a n k i e c i e  wy danym na jego  
cześć, podniósł m inister konieczność r e o r g a ­
n i z a c j i  a d m i n i  s t r  a c y  i k o l e i  p a ń s t w o ­
w y c h .  D otyczące studya już się odbywają. D a­
lej uznał m inister konieczność utworzenia n 0- 
w e j  d y r e k c y i  k o l e j o w e j  w  C z e c h a c h ,  
przyczem w skazał na to, że L iberzec w ydaje 
mu się b a r d z o  o d p o w i e d n i m  n a  s i e d z i ­
b ę  t a k i e j  d y r e k c y i  d l a  C z e c h  p ó ł n o c ­
n y c h .  Także reforma taryfy nie może być na­
dal odwlekaną i m iuistei zam ieiza  tę  sprawę 
uregulować w  porozumieniu z zastępcam i prze­
mysłu i handlu.

Cesarz reformy wyborczej
d a  W ę g r z e c h .  ’

Budapeszt. Jeden  z dzienników tutejszych  
donosi, że cesarz poznawszy Andrassycgo pro 
jekt reformy wyborczej mial się  w yrazić: „Gło- 
sowmnie je st  za mało powszeclm em  i za mało 
tajnem. Oni chcą mnie wypróbować. A le ja  
jeszcze ostatn iego slowrn nie powiedziałem 11. 
Zwracało także powszechną uwagę, że na przy­
jęciu w  aamku królewskim , cesarz w y r ó ż n i a ł  
szczególniej polityków  należa.cych do p a r t y  i 
l i b e r a l n e j .

Ifofoi-mo wyŁiorcza a oświata Jadowa 
n a  Węgro ech.

Bu jp eszt Ze względu na to, że rządowy  
projekt reformy wyborczej z a c ie ś n ia  prawa w y­
borcze analfabetów  postanow iła w ęgierska par- 
tya ludowa urządzić jak Dajwięcej b e z p ł a t ­
n y c h  k u r s ó w  d l a  a n a l f a b e t ó w 7. To samo 
zamierza uczynić także paDya niezawisłości.

?:*£ed sesyą dsfogacyj.
Budapeszt. Poseł B a r a b a s z ,  desygnowany  

na w iceprezydenta d elegacji węgierskiej, ośw iad­
czył, że m o w a  t r o n o w a  w ygłoszoną będzie 
9 października i zawierać będzie ważne entm- 
eyacye o k w esty i wschodniej. N astąpi potem  
8-dniowa pauza w  sesyi parlamentarnej na stu­
dya nad przedłożeniami rządowemu Zdaniem  
Barabasza przebieg obrad delegacyjnych p 0- 
w i u i e n  b y ć  g ł a d k i m ,  jeżeli d elegacja  nie 
w ystąpi znowu z projektem podw yższenia kon­
tyngentu  rekruta.

Wkyta ces&?sfea.
Berlin. Cesarz 55’iJłielm w7 przyszłym  tygo­

dniu wybiera się d o  lir. Z e p p e l i n a  z w i ­
z y t ą

Gbykra w FcfoPEbapga.
Petersburg. Mimo, że liczba w7y p a d k ó w r 

c h o l e r y  s i ę  z m n i e j s z a ,  wzburzenie ludno­
ści z powodu zarządzeń anticholerycznych trwra 
dalej. A rtystka teatru N e s  t e r  o w a, która w 
sobotę zobaczyw szy padlego na ulicy chorego 
na cholerę, oblała się karbolem, o m a l  n i e  z o ­
s t a ł a  z l y  11 c h o w a n ą  p r z e z  p u b l i c z ­
n o ś ć .

izwelsui we Wfoszech.
Rzym. „Giornale dTtalia“ donosi,’ ;że rosyjski 

m inister spraw zagranicznych I z w o 1 s k i j, bę­
dąc u króla na audyencyi, w ręczy mu p i s m o  
o d r ę c z n e  c a r a ,  w którem ten zapowiada  
rychle sw e przybycie do W ioch.

Wfmiara doi .
Rzym. Aj. StM aniego ogłasza dosłowne brzmie­

nie noty, wręczonej francuskiem u i hiszpańskie­
mu zastępcy przez rząd w łoski w  dniu 26 bm. 
w  s p r a w7 i e M a r o  k a. W  nocie tej przyłącza  
się rząd w łoski wr zupełności do stanow iska  
rządu francuskiego i hiszpańskiego i podnosi, 
że należy sobie życzyć, aby wobec Maroka 
zaakcentowano solidarność i zupełne porozumie­
nie w szystk ich  mocarstw. :

Katastrofa batonowa.
Paryż. Z D u r b a n  donoszą, że Widziano tam  

dość w ielki b a l o n ,  który nagle s i ę  z a p a l i ł  
i s p a d ł .  R esztek balonu dotąd n ie znaleziono.

Z a j ś c i e  w Casablanca.
Paryż. D zienniki, om awiając z a j ś c i e  w Ca-

y
s a b 1 a n c a, w yrażają po w iększej części prze­
konanie, że sprawra będzie w  sposob poKOjOwy 
załatwioną. K ik a  dzienników a ta k u je  bardzo 
ostro konsula niem ieckiego w Casablanca i w y­
stępuje także przeciw  stanow isku rządu n ie ­
m ieckiego w  tej sprawi®

ttekord W. Wrighta.
Le Mans. W ilbur W right ubiegał się wmzuraj 

o nagrodę, w yznaczoną przez k om isję dla że­
glugi nadpowietrznej i przebył na swrym aero­
planie 4 8  kilometrów7 i 120 metrów7 w p r z e -  
c i ą g u  1 g o d z i n y  7 m i n u t  11 s e k u n d  i 
pobił w  ten sposób poprzedni swoj w łasny re­
kord, co do chyżości o 9 kilom etrów, zaś co do 
czasu o 13 minut. W ieczorem  odbył W right 
d w a  w z l o t y  w  tow arzystw ie towarzysza, któ­
rego wTziął ze sobą. Ów7 tow7arzvsz W righta 0- 
powiada, że podczas całej jazdy czuł się bardzo 
pewnym.

W fcleczha grccha.
Ateny. 1400 A ieńczyków , w  tem wielu depu 

•kowanych, oficerów7, sędziów7, aziennikaizy i kup­
ców, u d a j e  s i ę  d o  K o n s t a n t y n o p o l a  
gdzie kom itet iulodoturecki przygotowuje dla 
nich serdeczne przyjęcie.

Waiba z Sardami.
Konstantynopol. Jak  dzienniKi tureckie do­

noszą, szef Kurdów7 I b r a h i m - p a s z a  po trzy 
godzinnej w7alce r o z  p o c z ą ł  u c i e c z k ę .  W oj­
ska tureckie ścigają  go.

kongres w sprawie gruźlicy.
W aszyngton. (N iem ieckie atlantyckie Tow. 

Kablowe). M iędzynarodowy kongres w  s p r a ­
w i e  g r u ź l i c y  został tu otw arły. Jednym  
z trzech prezydentów7 honorowych wybrano pro­
fesora K o c h  a. K ongres zgotowunł o w a cję  pro­
fesorowi Kochowi. P iof. Koch odpowiedział im ie­
niem delegatów  ni ‘m ieekich na m owę powitalną, 
wygłoszoną przez sekretarza urzędu skarbowego  
Corteiiou.

Magdeburg T ajny radca rosyjski S c h w a ­
li e n b a c h umarł tu nagle w7 przejeździ?.

Prognoza dla Galicyi zachodniej (Teief. m for 
macy a centr. B iu ra  m eteor, w 55’iednia):

M iejscam i pochmurno, m ierne w ia try , chłodno, 
m iejscam i mgła poranna, pochm urno.

G a l i c y  a w s c h o d n i a :  P rzew ażn ie  pogodnie, 
chłodno.

O dpowiedzialny redaktor i w7ydawca: 

M i c h a i  K c  l o p i ń s k i .

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym działo nie pochodzą od 

redakcyij 1

iorzy 1 utajenia.
Chodzą pośród nas tysiące ludzi z pochyloną 

głową, blaaem obliczem, drżąceno ciałem, którzy  
nie y/iedzą, co im w łaściw ie brakuje. Praktycz­
n y  lekarz znajduje zaraz źródło tych n iezaw o­
dnych oznak. 90 procent tych chorych z uroje­
nia ma osłabione nerwy, niedokrw istość i zbo­
czenie w trawieniu. Przeciw7 tym dolegliwościom  
jest tylko jeden niezawodny środek, a jest nin? 
FerrCitiauganina. Środek ten działa osobliwie, 
że ustrojowi daje nową zdrów ą krew, powiększa  
ilość ciałek  krwi, ożyw ia każdą cząstkę orga 
nizmu, a przez to przywraca należyte trawienie, 
z drugiej zaś strony osłabione i podrażnione 
nerw y wzm acnia i uspokaja.

D latego też w szyscy niedoknviśm  i nerwowi 
i w ogóle ludzie osłabieni zażyw ają z znpełnem  
zaufaniem Ferrom anganinę —  która w zbogaca  
krew7.

F e n a  3 50  kor. Przy kupnie nważać zawsze 
na nazw ę: „Ferrom anganin11 i nie przyjmować 
ż a d n y c h  in n y c h  p rz e tw o ró w

Ferrom arganinę ma prawie każda apteka, a 
niezawodnie apteka pod złotym  słoniem, apteka  
pod tygrysem  i apteka pod lwem w  Krakowie. 
Hurtowny skład- J o s .  von T ó r e k ,  K ónigstr 
12, Budapest. i 4 S 5 4  1 1

prjstfusKzone ifssIfiosE
(w  cenie poeząw-szy od 60  hal.)

oraz 4 5 8 5  12 J5

? M I c d e r  A ia t

6 K A Ll«C tuS R lE G O .
M \ F (Cena 70 h.) idealnie usuwają  

szorstk ość  skory i zapobiegają pękaniu.

D m a 22 października odbędzie się ciągnienie  
nadzwyczajnej loterył jubileuszowej na cele do­
broczynne obrory krajowej i żandanneryi. —  
Przypada na nią 17.984 w ygranych w7 s u m i e  
513.760 koron. Los kosztuje 4  kor. 275 1 15

G i e ł d a .
Wiedeń, 29 wrześn:a 

'Akcje: 
austr Zakł. kredyt 
''"eg. „ . „ •
Auglohanku . . .
Unicmbank.i . . .
Laenderbaaku 
I?ankvereini . .
Bodeucredit . ,
Gal. 3anku hipot. , 
Koiei państw

południowej 
„ Elbeihal 
„ północnej .
„ Czerniow. .

Al piny . . . .  
Rima M urany i . ,
Prag. Tow. żel. . .
Fabrrki broni . .
Tureckie tytoniowe .
Gal. Tow. kop. n.

(^el. „N. Rof.“). Zamkniecie o g  3.

647 50 
749 50 
296 50 
547 75 
440 25 
517 50 
1 0 7 0 -

695 50 
124 50 
451 —
5110— 
554 — 
669 50 
563 — 
2651 — 
567 — 
396 —  I 
593 -

Oblig. węg. indemn, 92 80 
Renta majowa . . 96 00 
i astr. Benta kor. . 98 10 
Weg. „ „ . 92 7C
56 1. Listy T, kr. z. 93 30 
4°/. ListT R an tu  liip. 93 80
<lU*Un n V J  60„ 110 -
4'/ .  „ „ kraj. 93 75
* ll, ,  ,  „ 100 05
4% Ciał. Obi. prop. 97 90
4% Gal. poż. kr 1393 94 70 
4°/, I ’o>. m. Lwowa £ 3 50 
Losy turecie . . • 104 25
Alarki . • ■ • . U ” 43
nuble . . . . 251 75
Rosyjska pożyetka . 96 85

TTsposobienif Pc slabem otwarciu tendenc ja  wzmo­
cniona z powodu lepszych obrotów w kredytach

Prcy r t  i matu, m lM  i zapm
pamiętajmy

fabryczny skład lalek i zabawek dla dzieci 
Plac Maryackl 2.

największy wybór lalek — gier towarzyskich 
Wózków dla lalek — koili na biegunach etc.
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Guwernantka
seminarz, W  mazaki, przy? itowując« 

■O izkól wydz., szaea zaraz posady Zgłoszenia 
JbT „Guwernantka'' poste rest. Kraków. 

5160 2 3

Wielki gramofon
a tobą kW atową. koncertowym membranom, 
foa ikapy, za c„ się ręozy, prawie nowy, nie^ 
iwy kle głóśLd reprodukcja — z po w odo śmierci 
Właściciela je s t do sprzedania za 33 koron 
a yrszyotkiemi przynależy tościar: i. Kosztowa* 
"mo ko11. Może być prze: tany tylko za zaliczjsą 
trfoszi , a w język l niemieckim. — Pinkas, 
dnaeii. U., Tabor! ir. 22. 4131 10 10

Przygotowuję
«o egzammu wydziałowego (Grupa I), kwali­
fikacyjnego, m atury seminaryalnej wstępnego 
•gxam .n i do wyższego gimnazyum do nauczy 
Jłelsaiego semiuaryum, do szkół średnich, do 
■łożeni i egzaminu ze szkół wydziałowych mę- 
ńdcb i ż skich i z V klasy wydziałowej. — 
Uczę :.Bobno języka niem->eck!egc francuskiego, 
tpskiegu, literatury no’skiej, .demieckiej i ru ­
skiej- Mogę urządził lekcye zbiorowe i we wie- 
ezon ej porze. Ceny przystępne. Nauka grun­
towna. R ezultaty pewn", Zgłoszenia: „Nauka 
l Proca 125“ poste rest. Kraków. 5149 4 10

Z m ia n a  lo k a lu .
Fabryka sto r i żaluzyi

Pedziulntrn
zostali przeniesioną z ni. Zwierzynieckiej L 8 
.o  uęonik, ul Kościuszki I . 15, I p., na vze :iw 
kapliczki. — Dla lepszej dogodności P. T. Pu­
bliczności przyjmuje zemówienia Heim i Ska. 
4418 12 12 [Z poweżaniem W. Pędziwiatr. 

Cenniki na żądanie gratis i franco.

Ostrzkctiic.
Uprasza się P. T Publiczność, aby 

przy zaknpnie najlepszego prawdziwego 
dileba morawskiego zważała na znak 
Khronny dziurkowany „F S .“ (jasny) 

lub napis „S trnat“ (ciemny).
Z astępstw o na Kraków i Galicyę

J u liu sz  Sp ira
alt Koletek 4, Tel. 140. 5101 5 8

Przestroga 1111 55 szystkie dotych­
czasowe kremy i 
pasty do zębów 

ęKaiodonty, Odole i t. p.) Ławie rają mydło, które 
rozkładając się na kwasy tłuszczowe, niszczą 
emalię zębów, zam iast ją  konserw owa'.

J ed y n ie

|  „ M i "  Krem dn zgiińw |
prof. Dra N. Cybulskiego z fabryki Tlen. 

n ie  z a w ie r a  m ydła
nie niszczy więc zębów, a czyści je  doskonale, 
aauaio im Małość. wzmacnia dziąsła, orzeźwia 
jamę nstną i czyni oddech przyjemnym Kto 
•zanuje iwe zęby, używać będzie Kiemu „TLE- 
i40L“ , Ceua za tubkę 60 groszy

I  J M "  r t  m  m t  |
Prpf. Drr N. Cybulskiego

de*yn'ekuje i odświeża jamę is tną  i gardziel 
waz zapobiega bólom zębów, niszcząc .arodniki 
fermentacyjne jakie zi/ya-e rozmnażają się w 
jam ie ustnej z pozostałości pokarmów Cena 
1 K 60 gr. i  1 K za flaLon.

|  ,n flłL “ u a U i  g iw  1

P-of Dra N. Cyouiskiego

icięki subtelnej miałkości składników czyści 
zęby, nie ścierając z nich emaiii, jednocześni) 
deayjfekoje jam ę ustną. Cena ca pudełko 70 gr.

Przetwory „TLENOL“ prof. Dra K. Cybulskie­
go -ą  prawdziwe 
tylko z firma

3544 14 O
| rubryk! „TLE r|

Do nabycia wszędzie.

C enniK i i  p rw sp e m y  t r u c o  i g r m s .

Konkurs.
ZwierłcLnoSć gminna w Lud wino wie 

rozpisuje niniejszem konknis na posa­
dę policytnta gm innego z boczną 
płacą 600 kODifl i umundurowaniem.

Posada ta będzie od 1 listopada l q08 
obsadzona prowizorycznie.

Mający chęć objąć tę posady ma 
wnieść udokumentowane podanie do 
10 października 1908 r. do biura 
urzędu gminnego w Ludwinowie.

6iu2 8 8 Z w ierzch ność gminna.

tmmi 3RZEcno&}9
dii f e M i  nwyt? tó ó w

wynalazku J u l i a n a  J ó z e f o w i c z a ,  
perfume-a.

Jest to najlepsza roślinna farba, którą 
można w przeciągu 1 ) m inut uf arbo wad 
posiwiałe włoby n i kolor cza 1 ny, bru­

natny. 1*7 ł błoni*.
W Krakowie. u Reima . Spółk i, Rynek 
g1. Linia A-B., J , H a n a i  Spót., dro- 
guery Szewska, I'r. Zopotha. drogue- 
rya, Sienna oraz w innych drogueryach.

Cena flakonu 3 korony, flakoniki 
proon kor. 1-20- 4961 3 11

PrzesyłLa i główny skład 
w Warszawie, ul. Nowa Senatorska L. 2.

Główna wygrana 300 000 franków dbfa 1 października
przypada na

L O S Y  T U B E C K 1E
ó ciągnień rocznie- Va V* V6 } /s Vi0 Yft

6 ciągnień rocznie, mianowicie o po 600.000 frannaw. 3 po 300.000 franków i liczne wielkit, 
wygrane poboczne. Najmniejsza w ygrana 240 fraków =  okołc 22y K.

L o s y  t u p e c k i e
ze wzgiędu na te nadzwyczaj korzystne widuki wygranei są bardzo polecenia godnemi, w górę 

iść mogącemi. Polecam je przeto do kopna. Za gotówkę pod-.ug dzienneg) kursu.
Polecam nadto,

„ los turecki na raty miesięczne po 7 lub 8 K 
6 losów tureckich „ „ „* „ 35 „ 40 „

n n o n  n n H*® „ 180 „
Cenę ustanaw ia się najm niejsi \ na podstawie aażdoczesnego stanu kursu. Wyłączne, niepo 
dzielne prawo gdy na podstawie dokumentu knnna sprzedaży, wystawionego podług przepisów 

ustawy, zaraz po przesłaniu 1 roty wprost do mnie. Najlepiej je  przesłać p r z tk ^ e u

E D W A R D  U R B A N
D om  b a n k o w y , B ei-no  (Morawskie), W i e l k i  P la c  2 3  — 2 3  (w domu własnym.

Rzetelnych, stałych odsprzedawców przyjmuję wszędzie.
,N'„kie ceny 4703 4 4 Dubra pro wizy a

1 50 0

Bardzo t iclka ilość • __
osćA polepszyła suk je  zdrou ic w 

i  takowe utrzymuje przez używanie

"PIGUŁEK PRZECirSZCZAJACrCH

n  G A U V IH ’A
r Ś ru d ek  p o p u la rn y  od d łuższego czasu , ekono- 
/  m iczn y , ła tw y  d o  użycia . C zyszcząc k rew . d a je  s .ę  
[z a s tu su w a e  p ra w ie  w e  w szy stk ich  c h o ro b a c h  ch ro -  
! • licznych  jak  oto : liszaje, re u m a ty zm y , p rzes ta rza łe  
l „ s ta ry , d reszcze, z a tk a n ia , zan ik  p o k a rm u  u  k o b ie t, 

g ruczo ły  o słab ien ie  n e rw ó w , b ra k  ap e ty tu , w 
\  w szelk ich  zap a len iach , m d ło śc iach , an em ii, złem  ] 

L traw ien iu  i p o w o ln em  fd n k cy o n o w an iu  ż o łą d k a ..

P IO  O Ł K 1  O A n r  I N  tą  do nabycia we 
wtzyztkich Więktzycf. aptekach (wiata, 

w 1 'A R TŻU  :
Fauboueg Sainł-Dett s, 147

Leęr̂ ns de Franęais.
R oger  d e  R ru g iere , były profesor szkół Berlitza, z dyplomem 
Uniwersytetu paryskiego. Ul. Sławkowska 1, II piętro. 5172 4 5

m -  j u ż  n a d e s z ł y
hurlemsk teliulhi h t i i i t a

najlepszej jakości 4678 9 10

L  ł .V M :je ,  K r a k ó w ,
Spis odm ian: Cennik głów ny 1908 str. 137.

Oli k i lk u n a s tu  la l  is tn ie ją c y .

Z a k ła d  P o g rz e b o w y ]
Józefy  N ow ińsk ie j -  H orak ow ej

y  K r a k o w i e ,  u l .  M i k o ł a j s k a .  1 4 ,  T e l e S o n  2 4 8

urządza pogrzeby od skromnych do najwspanialszych, po umiarko­
wanej cenie i dogodnych warunkach. Przewóz zwłok lo różnych 
krajów. Gruby na sprzedaż i miejsca do wynajmu. Wielki skład 

trumien metalowych, dębowych i innych. 3544 104 o

W ałeczki e lastyczn e.

KIT i 6IP«
do zaopatrywania drzwi i okien od 

przeciągów i zimna, 5282 2 2

Polecają

REM I SPÓŁKA, KRAKÓW.

udzielają lekcy: osobnych i zbiorowych:

Francuz z wyzsz. wykształ.

A n g l i k  z wyższ. wykształ.

Niemiec z wyższ. wykształć

Wioch z wyższem wykształć, 
krakow, Floryańska 25, 1 p.

4780 18 29

C. h. DyreKcya kclel pnnstaowii g KroKowte.

W Y C I Ą G  Z  R O Z K Ł A D U  J /L Z E T Y
ważnego o i I-go maja 1968 iwedług czasu hikowo-europejskiegol

z Hrukcwu, z Pongórza i z ^cagorza p rzy stan k u :
12.10 w noty poc. o hub. Nr. 11 z Krakowa 
12.20 w nocy „ „ Nr. 11 z Podgórza Płasz.
do , odvtołocij8k. Połączenia w Tarnow.e do 

Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, Oi'owa, 
Koszyc i Budapesztu; w Dębi-y do Tarno­
brzegu przez Rozwadów w kierunku P. ze- 
wereka i Nadbrzezia, oraz przez Rozwadów 
w kierunku Przeworska, w Jarosław iu ao 
Sokala, w Przemyślu ao Cliyn wa i Stryja we 
Lwowie do Rawy -orskie ‘ w Arosnem do Bro­
dów, w Tarnopolu a t  Fotntorów Iwań pu­
stych, Husiatyna, Czortk„wa Kopyczyniec 
i Zbaraża, w Borkach Wielkich do Grzymnłowa. 

3.03 w nocy poc posp. Nr. 7 z Krakowa 
do Lwowa, a od l5 lipca do Czerniowiec; po- 

łątzeiua. w Dębicy do Tarnobrzegu, Nadbrze­
zia, i przez Rozwadów w k fem “ u Przewor­
ska w Jarosławiu do Sokala, w Przemyślu 
do Chyrowa, Sambora i S try ja; we Lwowie 
do Rawy ruskiej, Stryja, Nowego Zagorza, 
Sianek i Sambora.

4.30 r. poc. nsob. Nr. 31 z Krakowa
4.44 r. poc. osob. Nr. 1032 z Podgórza-Płaszowa 
4.50 „ „ ;  „ „ n przystanau

do Oświęcima, przez Podgórze-Płaszów-Skawinę 
połączenia w Spytkowicach d: Wadowic, Al­
werni i  Sierszy W odnej; w Oświęcimie do 
W iednia i Wrocławia.

6.43 rano poc. pusp. Nr. 3 z Krakowa
6 50 „ „ „ Nr. 3 z Podgórza-Pł.

do Podwołoczysk I do Icka rr Fołączenia: w 
w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasia, Nowego 
Sącza, Orłów* Koszyc i Budapesztu; w Rze­
szowie do Jasła, a stąd do Nowego Z ag^za  
i Ohyrowa; w Przeworsku do Dynowa, w J a ­
rosławiu do Bełżca i Sokala, w Przemy ślu 
do Chyrowa i Nowego Zagórza, we Lwowie 
do Stanisławowa, Stryja, Nowego Zagórza, 
Sianek i Sam lora; w Krabueui do Brudów, 
w Tarnopolu do Fntutoiuw, Iwań pustych. 
Husiatyna, Czopkowa i Kopy .zyniec; w Bor­
kach wielkich do Grzjmałowa, w Podwoło- 
czyskach do Kijowa I Odessy.

7.15 r. poc. posp, sez Nr. 101 z Krakowa
7 27 r. „ „ „ N r  1002 z Dodgórza-Pł. 

do Zakopanego I Rabki; kursuje od 15 czerw- a
do 10 września włącznie, z wozami I, II i IG 
klasy wprost przechodzącymi z Krakowa do 
Zakopanego.

8 00 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
8.09 „ „ „ Nr. 15- z Podgórza-Pł.

do Lwowa i Podwoło-zysk Połączenia w T ar­
nowie do Szczucina ; w Dębicy do Tarnobrze­
gu, Nadbrzezia i przez Rozwadów w kierunku 
Przeworska; w Przemyślu do Chyrowa Sam­
bora, S tryja i Nowego Zagórza; we Lwowie 
do Stryja, Stanisławowa, Rawy Ruskiej i J a ­
worowa; w Krasnem do Brodów, w Podwo- 
łoczyskach do Kijowa i Odessy.

8.30 rw o  poc. miesz. 411 z Krakowa
8.46 „ „ „ 411 z Podgórza-Płaszowa

do Wieliczki.
8.40 rano pociąg osob. Nr. 6211 z  Krakowa 

de Kocmyrzowa i do Mogiły.
9.02 rano poc, os< b. Nr. 41 z Krakowa 
9.17 r. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza-Płaszowa 
9.24 r. po«. osob. Nr. 1012 z „ przyst. 

na linię transwersalną przez Poagórze-Płaszów, 
Skawinę, Suchę dó Nowego Zagórza, Połą­
czenia. w Kalw aryi Jo V\ adnwic i  Bielska 
w Suchej do Żywca i Zwardonia; w Chabówce 
do Zakopanego i Suchahory; w Nowym Sączu 
do Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Zagó­
rzanach do Gorlic, w Nowym Zagórzu do 
Cbyrowa, Przemyśla. Samuura. Sianek Bory­
sławia, Stryja, Lwowa, Stanisławowa i Ła- 
wocznego. Od ' maja do 14 czerwca i od 16 
września do 30 kwietnia z Krakowa do Zako­
panego wóz wprost przechodzący I i  II  klasy 

10.30 przed poł poc. os. sez. Nr, 43 z K ratow a
10.43 „ „ „ „ „ N rlU U zP o d g . I ’ł.
10.48 „ „ „ n „ N r  „ z  Podg prz.
do Zakopanego i Rabki; kursuje od J5 czerwca

do 15 wrześni- włącznie z wozami I, II i III 
klasy, przechodzącymi wprost z Krakowa do 
Zakopanego i RabLi. Połączenie w Suchej 
do Żywca i Zwardonia,

11.00 przed poł poc. osob N i. T z Krakowa 
J 1.12 „ „ „ „ Nr 13 z Podgórza-Pł.
do Podwołoczysk i Icśtan. Połączenia, w Tarno­

wie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, 
Orłowa, Koscyc i Budapesztu; w Rze izowie 
do Jasia , a stąd  do Nowego Zagorza, Chyro- 
.va i  S try ja; w Przeworsku do Dyn'",,a; s 
Jarosławiu do S' kala; . Przemyślu do Chy­
rowa, Sambora, S tryja i Nowego Zagórza; we 
Lwowie lo Stanisławowa, Suyja, Nowego 
Zagórza i  Sambora; r Tarnopolu do Po . u tor a, 
Iw ań pustych, Husiatyna, Czortkowa, Kcpy- 
czyniec, Zbaraża, w Borkach w ielki.h do 
Grzymałowa.

1.15 po poł. poo. osek Nr. 33 z Krakowa 
1 30 po poł. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza-Pł
1.38 „ „ „ „ Nr. 1034z „ przyst.

do Suchej I Oświęcima, przez Podgórzu-Płaszów-
Skawine; ma połączenia: w Kalwaryi do 
Wadowic i Bielska, w Oświęcimie do W ie­
dnia i Wrocławia.

1.30 po poł. poc. miesz. Nr, 461 z K ratow a
1.44 „ „ „ „ NT. 461 z Podgórza-Pł.

do Wieliczki.
1.45 po poł. pociąg osob. N». 6213 z Krakowa 

do Kocmyrzowa i do Mogiły.
2.53 po połnd. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa 

do Lwowa. Połączenia: w Tarnowie do Szczucina,
Stróż, stąd do Ja&ła i  Nowego Sącahk, a od
15 czerwck do 15 września włącznie także 
do Orłowa, w Dębicy do Tarnobrzegu i ę.zez 
Rozwal')w w kierunku Przeworska; w Rze­
szowie dc. Je sła, a stąd  ao Nowego Zagórza, 
Chyrowa i Stryja; w Przeworsku dc Dynowa, 
w Jarosławiu lo Sokala, w Przemyślu do 
Chyrowa, Sambora, S tryja i Nowego Zagórza: 
we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, Nowego 
Zagórza i Sambora.

3.05 po poł. poc. osot Nr. 25 z I' rakowa 
3.13 „ „ „ „ Nr. 25 z Podgórza- PI.

do Tarnowa. Połączenia: w Tarnowie do Szczu­
cina, Stróż, stąd do Jasła  i Nowego Sącza, 
a od 15 czerwca do 15 września także do 
Orłowa.

3.15 po poł. poc. os. sez. \ r .  19 z Krako ’»
3 27 „ „ „ „ „ Nr. 1020 z Podg. Płasz.
3.34 „ „ „ „ „ „ z F r d g  przyst

do Zakopanego i Rabki karsnje od 15 se rw er 
i'i  15 września w łą:znie z wozami I, II  i III 
kl»sy wprost przechodzącymi z Krakowa Lj 
Zakopanego i Rabki.

6.10 wieczór poc. osob. Nr. 27 z Krakow?
6 21 „ „ „ Nr. 27 z Podgórza Pł.

do Tarnowa, ma połączenie w Tarnowie do Stróż, 
Nowego Sącza i Jasła.

7.40 ciecz poc. miesz. N 463 z Krakowa
7.51 „ „ „ Nr. 4t>3 z Podgórza-Pł.

do Wieiiczkl.
7.50 wieczór poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa 

do Kocmyrzowa.
8.00 wiec? poc. osob. Nr 45 z Krakowa
8 13 w. poc. osob- Ni 1016 z Podgórza-Pł.
8.20 „ „ n Nr. 1016 z Podgórza przyst.

na linią tranow enalrą  przez Pudgurze-PłaDzów, 
Skawinę, Suchę do Noweg- Zagórza. Połą­
czenie w Skawinie do Oświęcima, a stam tąd 
do W ieania i W rocławia; w K ah/aryi Jo 
Wadowic; w Suchej do Żywca; w Zagórza^ 
nach do Gorlic; w Nowym Zagórzu do Chy­
rowa, Przi myślą, Sambora, Sianek, Borysła­
wia, Stryja , L w ow a Tarnopola, S tan isław o­
wa i Łtwocznego.

8.38 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa
do Ickan, Bukaresztu, Kuiismneyi, z. stąd okrę­

tem we czwartki i nUdziele do Konstanty­
nopola. Fołączenie w Przemyślu do Chyrow a. 
Sambora. Stryja i Nowego Zagórza; we Lwo­
wie do Stanisławowa.

9.00 wieczór poc. osoc. Nr. 17 z Krakowa
9.10 „ „ „ Nr 1" z Podgórza-Pł,

do rodwotoczysK i Ickan. K ląt-zenia w Bierza-
nowie do W ieliczki; we Lwowie do Jawo­
rowa, Rawy Ruskiej, Stanisławową, Stryja, 
Nowego Zagórza. Siaeek i Sambora; w Kra- 
snem ro Brodów; w Tarnopolu do Husiatyna. 
Czortkowa i Kopyczyniec ; w Podwołoczyskach 
do Kijowa i Odessy.

10.30 w nocy poc. osob. Nr 19 z Krakowa 
10.39 „ „ „ Nr. 19 z Podgórza-Pł,
do Lwowa. Połączenia: w Bierżanowie do W ie­

liczki; w Rzeszów,e do Jasła, e stąd do No­
wego Zagórza i Chyrowa; w Przeworsku do 
Dynowa i w kierunku Rozwadowa; w Prze­
myślu do Chyrowa i Nowego Zagorza.

11.10 w nocy poo. osob. Nr. 4)3 z Krakowa 
11.21 „ „ „ Nr. 413 z Podgórza PI-
do Wieliczki.
11.52 w nocy poc. osob. Nr. 41 z Kr ikowa 
12.04 „ „ „ Nr. 1022 z Podgórza-Pł.
12.09 „ „ „ Nr 1022 z „ przyst.
do Nowego Sącza przez Podgóize-Płaszuw, Ska­

winę, Suchę; ma połączenia: w Skawinie 
do Oświę-uua a stam tąd do W iednia: w Su­
chej do Żywca i Zwardonia, w Chabówce do 
Zakopamego i Suchahory; w Nowym Sączu Jo 
OrłowL, Koszyc i  Budapesztu i Stróż. Z K ra­
kowa do Zakopanego kursują wozy wprost 
przechodzące.

Przyjazd do Krakowa, do Podgórza i ao Podgórza p rzy s tan k u :
12.50 w nocy poc. posp. Nr. 8 ao Krakowa 
ze Lwowa, a od 15 1 pca z Czerniowiec; tam ; 

że połączenie od Jaworowa, Rawy ruskiej 1 
i  Stryja: w Frzemyślu od S lreja, Sambora, 
Nowego Zagćrza i Chyrjw a.

3.5t» rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza-Pł.
3.45 „ „ „ N r .  12 do Krakowa

Z Po&wołuczysk i ickan. Połączenia: w Krasnem 
od Biodów- we Lwowie od Jaworowa, Kawy 
] luskiej, Stanisławowa i 3tiy ja ; w Przemy­
ślu od Nowego Zagórza, Stryja, Samoor? i 
Chyrowa, w Rzeszowie od Jasła ; w Dębicy 
od Przeworska przez Rozwadów, w T an , o wie 
od Jasła, Orłowa, Koszyc i Budapesztu.

5.02 rano poc. osob, Nr. 20 do Podgorza-Płasz.
0.15 „ „ „ Nr, „ do Krakowa

ze Lwowa Połączeni? w Przemyślu od Nowego 
Zagórza i Cbyrowa; w Przeworsku od Roz­
wadowa.

5.40 r. poc. osob. Nr. 1017 do Podgórza przyst.
5.52 r. „ „ Nr. 48 do Podgórza-Płasz.
6.07 r. „ „ Nr. 48 do Krakowa

z linu transw ersalnej od Nowego Zagfrza przez
Suchą, Skawinę, PudgOrze-Płaszów Połączę 
D.ia: w Jaśle c l  Rzeszowa, w Zagórzanach 
od Gorlic, w Nowym Sączu od Orłotea.

6 11 rano poc. posp Nr. 2 do f  odgórzarPlasz. 
6.50 „ „ „ NT. 2 do K akowa

z U kar. Połączenia w środy i niedziele przez 
N m stancyę z Konstantynopola (okręte-” do 
Konsf aneyi), codzier od Bukaresztu; we Lwo- 
wńe od Stanisławowa, Stryja, Nowego Zagó­
rza, Sianek i Samoor?; w Przemyślu od No­
wego Zagórza i Cbyrowa.

1 1.9 rano poc. osob. N. 4 i2  do Pougórza-Pł.
7.30 „ „ „ Nr. 412 do Krakowa

z Wieliczki.
7.40 rano pociąg osob. NT. 6212 do Krakow a 

z Kocmyrzowa i Mogiły.
7.45 rano poc. osob Nr. 1033 do Podgórza prz.
7.53 „ „ „ Nr. 1033 do Podgórza-Pł.
8.10 „ „ - „ NT. 32 do Krakowa

Z 0: .łięcima, Żywca i Sucnej. Połączenia: w 
Oświęcimiu od W iednia i V,Tocł*wia; w Spyt­
kowicach od Wadowic; w Skawinie od Su ;hej.

8.34 rano poc. osob. NT. 18 do Podgórza-Płasz.
8.45 „ „ „ Nr. 18 do Krakowa

z Podwoiuuzysk i ‘.aan . Połączenia: w Podwo- 
łoczyskach od Kijowa i Odessy; w Borkach 
W ielkich od Grzymałowa; w Tarnopolu od 
Iwań pustych, Husiatyna, Czoitkowa, Kopy­
czyniec i Ilaraża; w Krasnem od Brodów; 
we Lwowie od Stanisławowa, Stryja, Nowe­
go Zagórza, Sianek i Sambora; w lam ow ie  
od Nowegc Sącza, Stróż i  Jasła.

10.28 r, poc. miesz. Kr. 1061 do Podgórza przyst.
10.35  r. „ „ 1 Nr. 106) do Płaszowa
Z Oświęcimia, ma połączenia w Oświęcimie od 

Wiednia i Wrocławia; w Podgórzu-Piasiowie 
do Krakowa.

11.22 r. poc. miesz. n r . 462 do Podgórza-Pł.
11.35 r. „ „ Nr. 462 do Krakowa
z Wieliczki; połączenie w Podgórzu-Płaszowie 

od Oświęcima i Skawiny.
1.10 po poł. poc. usob. NTr. 6214 do Krakowa 

Z Kocmyrzowa i Mogiły.
1.19 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Pidgórza-Pł.
1 30 „ „ „ „ NT. 14 do Krakowa

ze Lwowa. Połączenia• w Przemyciu od Nowe­
go Żagórza, Stryja, Sambora i Cbyrowa; w 
Jarosławie od Sokala: w Przeworsku od Dy­
nowa; w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od 
Przeworska przez Rozwadów i od Nadbrzezia, 
w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż, Jasła 
i Szczucina.

1.47 po poł. poc. os. sez. Nr. 1013 do Podg.-prz.
1.52 „ „ „ „ „ Nr do Dodg.-Pł.
2.04 „ „ „ n n Nr. 4 r do Krakowa,

z Zakopanego i Rabki kursuje od 15 czerwca
do 15 września, włącznie z wozami I, II i 111 
klasy, kursującymi wprost z Zakopanego 
i Rabki do Krakowa. Połączenie w Suchej 
od Zwardonia i Żywca,

2.24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa 
ze Lwowa. Połączenia: we Lwowie od Rawy 

BusLiej, Nowego Zagórza, Sambora, Stryja 
i Stanisławowa w Przemyślu nd Chyrowa, 
Sambora i S try ja; w Przeworsku od Rozwa­
dowa i Nadbrzezia.

3.19 po Doł. poc. os. Nr. 414 do Podgórza-Pł.
3.30 „ „ „ „ N r .  414 do Krakowa

z Wieliczki.

4.i 7 po poł. poc. os, NT 1011 do Podgórza prz. 
4i25 „ „ „ „ Nr. 1011 do Podgórza-Pł.
4 40 Nr. 42 do Kri sowa

z linii transwersalnej td  Nowego Zagorza, przez 
Suche, Skawinę, Podgórze Płaszów. Połącze­
ni! : w Nowym Zagorzu „d Ławocznego, Sta­
nisławowa, Tarnopola i  Lwowa; w ZagórzEi- 
nacli z Gorliy; w Jaśle od Rzeszowa; w Sączu 
od Orłowa; w Chabówce od Zakopanego; w 
w Suchej od Zwardonia, w Kai wary. od Biel­
ska i Vv .  dowie. Z Zakop»nego do Krakowa 
wprost przechodzący wóz I i I I  klasy; (od 1 
m aja do 14 czerwca i od 16 września do 30 
kwietnia),

l 10 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgorza-I’ł.
6 20 —  , ^  „ „ Nr. 1S do K rakow a

z nodwoł'»uzysk i Ickan Połączenia; w Podwo- 
łoczyskaoh od Kijowa i Odessy; w Krasnem 
od Brodów; te Lwowie od Jaworowa, Rawy 
ruskiej, S anisławow*, Stryja, Nowego Zago­
rza i Sambora; w Przemyślu od No sgn Za­
górza i Chyrowa; w Jarosław iu od Sokaia; 
w Przeworsku od Rozwadowa i Nadbrzezia 
w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż, Nowego 
Zagótza i  Jasia  przez Stróże, a od 15 czerwca 
do 15 września od Badapesztu i  Koszyc. 
Orłowa i Szczucina; w Bietzanowie od Wie­
liczki.

6.35 w. poc. osob. r. 464 do Podgórza-Płasz.
6.50 w. „ „ NT. „ do Krakowa

z Wieliczki.
7 lOjwiecz. poc. osob. Nr. 6216 do Krakowa 

z Kocmyrzowa,
7.59 w poc. posp. sez. NT. 1001 do Podg. Pł.
8-10 „ „ „ „ N r .  102 do Krakowa.

z Zakopanego i Rabki, kursuje od 15 czerwca 
do 10 września włą :znie z wozami I, II i  III 
klas; wprost przechodzącymi z Zakopanego 
do Krakowa.

8.55 wiecz. poc, os. N:. 1035 do Podgorza prz.
9.00 „ „ „ Nr. 1U35 do Podgórza-Pł.
9.12 „ „ „ Nr. 34 do Krakowa

z 0 w.yo.ma, m z połączenie w Oświęcimm od
W iedn:a i W rocławia; w Spytkowicach od 
Sierszy-Wodnej, Alwernii i  V idowic.

9.29 wiecz. poo. posp. NT 4 do Podgórza-Fł.
9.36 „ „ „ Nr 4 do Krakowa

z Podwołoczysk i z Ickan, Połączenia: w Pod- 
wołuczybkuch od Kijowa i Odessy; w Borkach 
wielkich od Grzymałowa; w Tarnopolu od 
Potntor. Husiatyna, Czortkowa i Kopyczy­
niec; w Krasnem od Brodów, we Lwowie od 
Rawy Rust iej, Stanisławowa, Stryja, Nowego 
Zagórza, Sianek i Sambora , w  d zem yslu  od 
S tiyja, Sambora i Cbyrowa, w Jarootuwiu od 
Bełz”c» i Sokt .a; w prze* orsku oa Dynowa, 
Nadbrzezia, Rozwadowa i Tarnobrzega; w 
Rzeszowie od Jasła; w Dębicy od Przewor­
ska przez Rozwadów od v  idbrzczia i Tarno­
brzegu; w Tarnowie oa Budapesztu, Koszyc, 
Nowego Sącza, Stróż, Nowego zagórza, Jasia 
przez Stróże i Szczucina.

10.30 wiecz. poc. osob. Nr. 24 lo Podgórza-Pł.
lu.40 wiecz. poo. osob Nr. 24 do Kłakowa
z Rzeszowr, połączenia: w Rzeszowie od Jasła, 

w Dębicy od Rozwadowa Nadbrzezia i T ar­
nobrzega, w Tarnowie od Budapesztu, Koszyc, 
Orłowa, Nowego Sącza, Stróż, Nowego zagó­
rza i Jasia  przez Stróże; w Bierzanowie od 
Wieliczki.

10.41 w. poc. osob NT. 1021 do Podgórza-przyst.
10. V7 w. „ „ Nr. 1021 do Podgórza-Płasz.
11.00 w nocy poo. osob. Nr. 46 do Krakowa
z Nowego Sącza przez Suchę, Skaw inę, Podgń- 

rze-Płaszów; ma połączenie: w N. Sączu od 
Budapesztu, Koszyc, Orłowa- w Chabówce 
od Zakopanego w Kalwaryi od Bielska 
i Wadowic. Z nakopanego do Krakowa wprost 
przechodzący wóz 1 1 11 klasy'.

Posady bony
dc m aLcn dzieci, opiekunki dla wiekowej pani 
lub zarządu gospodarstwom dowowem, bez go­
towania. cylko w domack fam ilijnych w Kra­
kowie lub na prow incji niezbyt daleko od Kra­
kowa poszukuje panna la t 20, Polka. Dobre 
rebimendacye. Łaskawe oferty pros.ę przesiać 
pod literam i i i .  Z. poste r isiante K ra k ó w .

6218 4 10

M .  iistoiiów

KI
p. la m ó w

posiada 20.000 drzewek owocowych wy­
sokopiennych, półpiennycb i karłowycn 
w różnych formach do sprzedania w cej 
nie od 70 groszy do 5 koron za sztukę. 
Oprócz tego wspaniałe okazy osobli­
wych paproci w cenie od 2 do 100 

koron za sztuką, «jo6 8 o
Na żądane wysyła sią cennik opłainie.

1
ul. Dietl* 77, 5193 4 o

poleca swój specyalny sk ład
dywanów perskich i 

srryraeńsM.
J A N  R E H A K

5erveny Kostelec (Czechy) 
tkalnia towarów lnianych i adamaszkowych

wyrabia:
ptów i., b ie lizn ę  biołow ą, kanafuby, k ryse ty  szo
tyaze, okslordy, kretony, obrusy, chustki do no- 
sa, ręczniki, fcierki, A um ty  I ; l i

f?y(rrai»j a.ufckic I
bieliznę do hoteli, łallui i szpitali, t i t ]  Si 
żąd u iu  opłacone. 6156 6 20

KANELE!
i soii A M

Morska. Rymanowska. Iwonicka. 
Dałkowska. Rabczańska. Fi anzens- 

badzka.

• z soli s z l r a p  Dra S i t t e g o
Solankow a. Ig liw iow a. S ia/czaua. 

Gazowa ń la Naakeim

poleca

i . f EM.
4059  11 11

!. f t

i dprzezj
ma zawsze n? sprzedaż w bardzo wie.kim wy- 
borze baidzo piękne, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, połkryte jedno i dwukonne kuczer- 
faetony Wnzelk^go rodzaju, 'ekkie kabryolety, 
biowne i t. d. Kupuje też ca)a urządzeL.a 
rozebranych poiazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w komis *a.'o. f iscl.er Wit leń, li, F raterstrase 
72, Hotel N irdoahu, Tel. 20107. 4683 147 0

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia po cenit 30 hal. na stacyacb c. k. 
Kolei Państw ., a  konduktorów, jakoteż w K ra­
nówie w biurze spedycyjnem Buiańskiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mau- 
riziego, w handlu Fuohera (linia A-B) i w han­
dlu Porębskiego i Z.mlera.

1 dostanie 
na żądanie

Los, który może wygrać

1 0 0 . 0 3 0  &  
um m m

każdy kto kupcje p:zef.miot złoty lnb srebrny 
od 6 'ko i S . ZA «N A , przy jiI. F lo r y a r  
sk ie{  1. 31 w  K ra k o w ie , dostawcy z w iąz-n 
c. k. urzędników państw. Ceny bez konkurencji: 
zegarek lik i. z napisem system Roskopf Pa­
ten t z pięknym łańcuszkiem koi 3-40, zega­
rek czarny kor. 4 '—, zegarek srebrny system 
Roskopf P aten t kor. f-- , zegarek złouistf 
system Roskopf P aten t kor. 7-—. Ludzik aw le­
cący w nocy kor. 3- —, Zegarek złoty kor. 18'— 
Luncuszki srebrne od kor. 2 '—. uw araneya 
4-letnia. W  razie niespodobania się, i ymioniam 
bez trudności na inny przedmiot. . amówie-iia 
ł prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą. — 
Bogato ilustrowane cen n ik i. wysyłan dąarino 

i opłatnie. 4721 5 10

Paski damskie, Torebki ręczne, Piedy or. ang. Peleryny nieprzemakalne, Parasole, Kai Osie, wielki skład przyborów do podróży: 
jak Kufry, walizy, torby, nscesery i t. p. poleca najtaniej i S . n a . & f t a . Z y  C Z  Kraków F lo m .i3 k a  U. V ._ _
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Powróciwszy z zagranicy: Paryża, Londynu, zwiedziwszy wystawę w Londynie, zakupiłem towary najmodniejsze na sezon jesienny i zmiowy, w wielkim^
wyborze, w wykwintnym, dystyngowanym guście; polecam Szanownej Publiczności jako specyalność. 

kapelusze dsmskie, modele oryginalne, Sportowe angielskie, Voale gazowe, długie, Wstążki, Pióra, Kwiaty, Voalki thantilly, Koronki, Hafty szw ajcarska  
Aksamity, Aksamriki, Gorsety P, D., Boa strusie marabous, Ryszki, Kofn.erzvRi, Krawaty, Saale lyońskie, jedwabne, angielskie, Paski złote, skórzane, gu­
mowe, Tcrebki skórzane, Ridikulle indyjskie, Kolie jetowe, Bransoletki, Kulczyki, Broszki jeiowe i fantazyjne, Ktamry do pasków, Eg: ety, Diademy do fryzur, 
Grzebienie, Grzebyczki ozdobne." Guziki modne,-  Szpilki eto kapeluszy, Perełki na nitki, Wachlarze koronkowe, gazewe, z pior strusich, szyldkrstowe, z kość: 
słoniowej i fantazyjne, Rękawiczki długie glacce, duńskie antilcppowe, Saki angielskie, Plaitfy himalaja En-tj-cas, Parasole, Peleryny. Płaszcze gumowe, 
Fończochy, Paniotie. —  Specyalny skład z renomowanych fabiyk perfumeryi, mydeł, Cremy, Pudry, Kosmetyki, Proszki i wuda do ust. Sachety francuskie, 
angielskie, krajowe. Woda Kolońska, angielska i francuska, Przybory toaletowe, Lustra, Szczotki, Gąbki, oraz wszelkie przybory do szycia i haftu.

M a g a z y i k  s Ś - m c Ł i d o i s i . 3 ^
Zamówienia uskutecznia odwrotnie, przyjmuje zamówienia kotylionowe. 5139 2 -2

B5f l im -% d la  p an len d k
j a k o t e ż  4a34 7 15

: kompletne w y p r a l i  :
poleca po cenach fabrycznych

MARYA PRAUSS
1A( K r a k o w i e ,  R y n e l Ł  TT.

M i ,  PiiMc S. M l ,  M lffi 5.

d la  w yrob u  mleka kwaśnego zapomoeą kultur specyalny cli baklcryi mlecznych 
według metody Profesora „fflieczuikowa, Dyrektora Instytutu

Pasteura w Paryżu.
Mleko tą  metodą sporządzane, wskutek przegotowania staje się wolnem 
od WaScUnch chorohorwórczycli zarazków. Działa dodatnio we wszelkich 
jabuzemacii przewodu pokarmowego, reguluje żołądek, powstrzymuje 
gnicie pokarmów w kiszkah, wpływa korzystnie na czynności serca 

i naczyr oraz wogóle na odżywianie organizmu.

Z ak ład  w ysy ła"  od w rotn ie  ferment płynny s łu ż ą c y  do rob ien ia  m lek a  
w  dom u, tu d z ie ż  p a s t y l k i  b ęd ące su ro g a tem  m lek a ,

N a s t ę p s t w a :
we Lwowie, Czennuwcach, Przemyślu. —  Sprzedaż luleLa gotowego 

w Zakopanem ul. Krupówki 1. 25 . 6315 i  2

Adres: „Ferment", Kraków, ul. Podwale 5.
Rządowo uprawnionajjjj& ymai. i® W  i imiiiini iracnti

pod Ilnną

(. RZACS i CiiHIimi o KMKOWIE
p r z y  u l .  ś w .  G e r t r u d y  p o  I  N r .  4

jrab ia  pod Lojtrolą toomigyi Przemysłowe, Tcw. Lek. krak. polecone przez to i T<nt

w o d y  m i n e r a l n e  s z t u c z n e
JpŁSr- r « Q ^ TBk,adem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GESSHljBLERSlTEJ. SEL- 

1ERSK1ŁJ, V lCH y, Ma k  Y I NB ILZł IE J, Hu MBLRG, KISSINeUfiN, indrioz

s p e c y a l n e  le c z n ic * ®  212 77 o
i ;  litową, brcmową, jodową, żelazhtą, kwaśną, oraz w o d y  le c z n ic z e  r o r m a lu e  

* przepisu P i  o l .  J a w o r s k i e g o .
Sprieiaz cząstkowa w aptekach i drogueryac'i. — Cenniki na żądanie franco.

bezsenność l Kaom!
Je ie ii kto Inbi kawę, a doznaje potem bezsenności, 
bicia serca, drżenia rąk i innych nieprzyjemnych 
objtwow, to niech spróbuje kawy Haga. kofeiny nie 
zawierającej (ze znakiem ochronnym piorścicr ra tun­
kowy), której można dostaó w zamkniętych _'/« ks . 
paczkach w każdym lepszym handlu po cenie 1 K 
za ’/« kg. i drożej. Porównać nadto jej smak ze sma- 
innych gatunków kawy po tej samej cenie i można 
się przekonać, że i pod tym względem ta ' awa za- 
gługuje na pierwszeństwo. Ma smak łagodny, miły 
i siinf, piękny zapach najlepszych gatunków. Jes* 
ona jedyną kawą, k tó ią Lez zastrzeżeń pozwalają pić 
lekarze niedokrewnym, nerwowym, mającym chorobę 
nerkową, gościeć i t. d., ponieważ pozDawiona jest 
szkodliwej kofeiny Kawę Haga bez kofeiny wyrabia 
pod stałym nadzorem chemicznego laboratoryum 
Presenius Wiesbaden „ . lu c y in e  T o w a rz y s tw o  

b a n d lv  k a w ą .
Nie dai się wprowadzić w błąd przez kupców, którzy 
jej jeszcze nie trzymają, lecz niech każdy osądzi sam!

Generalni zastępc y na Aus u  o-Węgry T ro ja n  & 
K o p p a u e r , Wiedeń, lX/2., F luchtgrsse 2. 

Zastępca na Galicyę i Bukowir" Jan  
Klimkiewicz, Lwów, nlica Aka­

demicka 24. 39(13

L e k c y e  j ę z y k a

rosjjskiego j
osobne i zbiorowe. W arunki b. przystępne- Kra • 
ków, ul. Strzelecka 19, II p- 5032 5 10

i g  H M f M t i e j  i  tóg  U a t n g o  2S, II p.
Pokoje e legan ck ie z utrzym aniem  do w y­
najęcia oa 1 października pod przystę- 
pnemi warunkami W iauom ość od 10—  
i l  i od 4 — 5. ul. Siem iradzkiego 4 , 1 p., 
vis-a-vis domu zdrowia. 6028 6 8

W  I Z B I C Y
dom o 4-ech pokojach i t. d., z ogród­
kiem  kw iatow ym  i warzywnym , nada- 
jącj się  do w szystk iego, zaraz do sprze­
dania. —  W iadomość: knncelarya rota- 
ryalna. . 6125 4 4

NAJLEPSZY I MAJELEGANTSZY

G ® H S E T
:

który czyni każdą z P. T. Pań w ysm ukłą i  nadaje  
figurze szyku, je st  t y l k o  n znanego

SPECYAHSIY g o r s e t ó w

ItERHAUA PIESEM
KRAKÓW, GRODZKA 4.

F ilia: Lwów, ul. Jagiellońska 7 —  do nabycia.

6 S P E C Y A L N O Ś Ć !
O paska „La N ea“ Dra Fz. Glenarda w  Paryżu, 
C. P. a la  S irene Paris, H. P. Form ę droite K ationelie.

/ / f o P.Mt DftOlTe j^

wgyjk**.

i
jęcyka francuskiego, włoskiego i niemieckiego 
uż wróciła i mieszka, jak zawsze, Zgoda 1, 

drzwi 1, od frontu, od 3 — 5. 5051 3 3

P c ^ i u K c j e  s i ę
n a u c z y c i e l k i ,  Polki, do 2-ch dziewczynek 
w wieku 12 i 8 la t, uczęszczających do szkoły, 
z to ropetycyr, z dobrą konweioacyą francuską 
i początkami muzyki. Zgłuszenia: Powiśle 12, 
I piętro, u gospodaiza domu, zawsze o godz 
2-g.ej w połudjjie. 5184 6 7

Ogórki i Kapust?
B o  p i e r w s z e g o  C ła i ic y j s łu e g o  F a -  
j r y c z n e g c .  S k ła d a  k i s z n r .y c h  o g ó r ­
k ó w  .  k a p u s t y  m o r a w s k i e j  nad
szedł św ieży  transport ogórków  znoim- 
skich i  berneńskich, oraz św ieżej kapu­
sty  m orawskiej. —  Sprzedaję takowe 
przez całą porę zim ową po niżej cen  
fabrycznych. Upraszam o ła sk aw e pró­
bne zam ówienia. N a żądanie w ysyłam  
cenniki odwrotną pocztą. 5i00 6 20 

Z poważaniem

JU LIU SZ SFIRA
Fabryczny skiad kiszonej kapusty mo­

raw skiej i  ogórków znoim skich, • 
l i r a k ó w ,  I f c l t t e k  4 .

K s i ę g a r n i a

S. A. Krzyżanowskiego
w  E r a k o w ie ,  poleca:

T. Sołtysik. Reform a egzam inow ania i 
klasyfikow ania w  szKOiach - ś r e ­
dnich. Kor. P 5 0

D r Tom asz Janiszewski. Opieka nad 
chorym i gruźliczym i i w alka z gru­
źlicą  w  Galicyi. Kor. 15C  

—  Co każdy człow iek  o gi użiiey w ie- 
_  d ziec powinien. Kor. r —

• Do nabycia w  każdej księgarni,
5273 2 5

Herbaty Jn&ałstte,  Rcjah", 
Herbaty tosyiskie Pppcwa

w oryg.nam om opakowaniu poleca

ZWH  CUKf.OWY
K r a i t O w ,  u l .  S ł a w k o w s k a  8 .

6274 2 4

P a n i e n k i
nczęszczające do szkół w yższych  znajdą 
pokoje z utrzym aniem . Cena przystępna. 

Grzybowska, F elioyanek  15, II  p. 
6id8 5 7

Uw i taorzy
(brodę n pań)

tudzież w łosy niepotrzebne z innych  
m iejsc usuwa na zaw sze, za co s ię  rę­
czy, nasz n ow y przetw ói. Składa on s ię  
z  m aści do nacierania i tynktury do 
zm ywania. W  każdym  w ypadku, n aw et ' 
tam, gdzie n ic  n ie pomogło, bezw arun­
kow o skutek  niezawodny, Cena 10 K, 
na bardzo silny  zarost 20  K. P rzj za­
m ówieniu należy podać: w iek  jakich  
używ ano już środków i  barw ę w łosów . 

P isem n e poręezen ie.

łatiryka dttiiau JmatW
3 t o o i> m ie c  2 . e u 6  3 5

F s r y ż & n ł a
z dyplomem paryskiego U niw ersytetu  udziela leiccyi osobnych  i zbiorow ych

A żeby dać każdem u m ożność przekonania się  o w artości sw ej m etody naucza­
nia, omam je p ierw szy nnesiąc zupełnie bezpłatnie, bez obowiązku dalszego po­

b ielan ia  lek cy i. 1 _
Zgłoszenia: „ P a r j  ź ć ? n m M poste restante l i r a k ó w .  za  okazaniem  

kw itu  inseratow ego Nr 5277. 5277 3 10

M . ̂
RAKÓW mm # % '.'i

'i!&i.rj’ , *T' -_5_. r H |7* i*'

LOTEKYA T. S. L.
COZUOLOJEA USKMY1 TEK C. K. MINISTERSTWA SEARSD Z ON. If KWIETNIA

ItOS K O L  27.950

f a  c e l e  o ś w ia t y  l u d o w e ;
JAKO TC! lUPOWĘ SZKÓL LUDOWYCH NA KRESACH. WALKĘ Z a Na LPA. 
Rpr*rzaraj,j:AKŁAtiA.iiii buks , d u m ó w  lu d o w y c h , o c h r o n , c zytelń  

«IB U O T E Ł .aOZPOWSZECHT,lASlłst TZ YDAWNICTW POPULARNYCH 1 T. P.
JOOP W Y G R A N Y C H !  1000 W Y  G R A N IA C H '

G Ł Ó m  WYGRANA  
S Z T A B A  Z Ł O T A  W A R T O Ś C 110.000 K O R .
OPRÓCZ TEGO 090 WYGRANYCH, SRł ADMACYłJB SIĘ Z DZIE- SZTUJB, KSIĘ. 
GOZ3lORÓ j> u£IN O T u W  WYROBÓW Pl.-FMYSLt ARTYSTYCZNEGO I  T-P. 

OGÓLNE! WARTOŚCI 30.0CO K.

LOSY NABYWa C MOŻNA W TRAFIKACH, KOLE .TOTACH LOTERYJNYCH, 
lOŁALACtf KÓŁ T. Ł  U  I  W ZAR2 ąDZIE GŁÓWNYM t .  & t  \  U  OWE, 

OUCA FLORY AŃ SRA. _  J_

C IĄ G N IE N IE  30 G O  G R U D N IA  1903 R O K U .

K U P U JC IE  LO SY  T. S. L .
4155 16 0

KCTOSA BCRLITIfl
udzielają ltk cy j osobnych i  zbiorowych po cenach b. przystępnych

F r & f t c i i z  z w yższ. w ykształć.

Anglik z w yższ. w yksztaic.

N i e  ś n i e ć  z w yższ. w ykształć,

W i o c h  z w yższ. w ykszta łć 5270 3 10

Kraków, ul. Fioryariska 25, I piętro.

■2)
3)
4)
5)
6)

O g f c S Ł S H ta  l i c y i c i  s y i .
M agistrat stół. króL m. K rakow a rozpisuje niniejszem  lic y ia c y ę  ofertową  

na roboty i dostaw y m ateryałn, a m ianowicie:
1) na roboty ziem ne m urarskie i  pomocnicze,

„ kam ieniarskie,
„ ciesielsk ie, 
a dekarskie,
„ blacharskie, 

dostaw ę ankier
do budowy szkoły przy nncy W ąsk iej na Kazim ierzu. ■ >

Plany, w arim k. ogólne i  szczegółow e przejrzeć m ożna w  biurze A rohitekty  
m iejskiego K adcy Budow nictw a Jan a Z aw iejsk iego  w  budynku M agistram  plac 
W ,  Ś w iętych  II  piętro m iędzy godz. 11 a 1, gdzi i rów nież m ożna otrzymać 
formularze ofertow e

D o oferty dołączyć należy k w it na ■wadyuw złożone w  K asie m iejskiej 
w  w ysokości 5%  od sumy oferowanej.

O twarcie ofert nastąp i d. 8 października r. b c g o d '  12  w  p. w  Sali 
posiedzeń m agistratu.

Kraków, dnia 25 w iześn ia  1908.
Prezydent m iasta:

5276 2 3 D r  _Leo. ,

KALOSZE
praw uziw e p e t e r s b u r s k i e  'am ej niż w szęd z ie  m ęskie para 6 kor. 

   L dam skie 4  kor. 20  hak, poleca 4685 27 o

K r a K d w ,  D ł u g a  4 ,  n a p r z e c i w  I z b y  h c i d l o n e j .

Skarpetki, Pończochy, czapki, kapelusze i kapturki poleca w wiel­
kim wyborze po 
niskich cenach FRANCISZEK MARTIN K R A K Ó W  

Rynek g[. IZ



6 Nr. 447. N O W A  E l f  O E M A . Wtorek 29 Września 1908.

e&sliki czarne białe i kolorowe, tiulowe, siatkovve, brukselskie, gazo­
we jakoteż weloniki żałobne. Welony ślubne z mirtem lub bez. 
Szale, fichus lijoń&kie, brukselskie, smołowe, oraz gazowe cbine 
i fantazyjne — polecają w wielkim wyborze, najtaniej.......................

S k &
b rak ó w , u n ia  a-*i, m . 5085

T o w z y s to io  k o la rz y  o  K alaiaryl Z e b r z y ta K ie ]
W yroby Krajowe i w łasne.

Skład mebli i wyrobów tacicerskich
- t.rejeltiowaae « .g,a«iczo»r, W UTakŁWie, Ul. iJlfllia Ł i.

M eble z arzewa suszonego w suszarniach palow ych. G w arantuje jakość. Urządzenia pensyonatów  i  zakładów  kąpielow ych. D zia ł Łapicerski pi ow adzi znany tapicer p. A lfons W awrzeckL  
-  G łówne m agazyny w KalwaryL —  WyroDy T ow arzystw a sprzedajem y tylko w  w łasn ych  m agazynach. —  P ośredników  nie mamy.

Poleca P . T . Publiczności 
swój obficie zaopatrzony

199 50 o

Sklep spożywczy
z  calem  urządzeniem, z powodu choroby 
w łaścicielk i, je st do sprzedania. W iado­
m ość: ul. T opolow a 1. 13. 5354 l  5

Sj9Tfc.eiam tanio
fotbl do iizk ład in ia  (rhaiselongue), lw a krze 
fcia wyścielane i stoliczek. Radzlwiłłcwsk# 20, 
p a rte r na prawo, od godz, 2 —3. 5350 1 3

Wdsd Isoleryslyczdy
poszukuje panny do kolorow ania w id o ­
ków ek  jakoteż chłopca do p raktyk i 
K raków, W rzesińska 11. 5342 1 2

sam odzielny buchalter-bi 
_ i i5J 5r5ŁIilJ ( a n s is ta ,  przytem  teg i k o ­

resp ond en t n iem iecki z zupełną znajo- 
m ościę tego  języka, b ieg ły  w  pisaniu na  
m aszynie, Polak, katolik , poszukuje od­
pow iedniej posady. —  Z głoszenia  pod 
B. K. J50 poste restan te Kraków, z? 
okazaniem  kw itu  iuser. 5348 i  3

domowe w ydaję się  w  domu i na m ia­
sto, od 80 h do 2 K. K raków, Sena­

cka 1 6, II  p. 5355 l  3

Urzędnik państwuwy
Wld.uic el realności, mający praktykę budo­
wlaną przyjmie admii.istracyę ■'amieiiicy. Ła­
skawe oferty pod A. U. i5 przyjmuje Gł. Agen­
c ja  dzienników i ogł., Kraków, Sławkowska 2. 

5309 1 3 .

sKIao t o r t e M  piania i Mmm
poleca 4691 52 0najlepsze msłruaienia firm Krsjoisyci

W yłączne zastępstw o fabryk Bff- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha. Ko- 
lyk iew icza. Zarazem najpraktycz­
n iejsze krzesła  do fortepianów .

Starszy m aszyn ista  posiadający dłu­
go letn ią  praktykę, chlubne św ia­
dectw a z m łynów i  cegielni, obe­

znany dokładnie z elektrycznością, jak  
rów nież z w szelk i jmi robotami ślusar- 
skiem i i w  zakres m echaniki wchodzące- 
mi, poszukuje posady od 1 listopada br. 
„A. B. 2 0 0 . ‘ poste restante Wojnicz- 

5344 1 3

MSGfZYN HENRYK a SCHWARZA
K r a k ó w ,  C i i f o d z k a  1 3 .  T e l e f o n  4 3 .

p o leca  na sezon  jesien n y

>W HONOK'

m  o w o s  c i  x x
P r z y  zak ttp n ie w e łn y  i  jed w ab iu  na m e t iy  z a  g o tó w k ę  ponad JK 6 0 5%  khTbdtlil.

4572 5 0

1 0 . 0 0 0  M O R O M  N A G R O D Y
DLA Nfl&iMAJĄCYCH ZA R O STU  I  ŁY SY CH .

fo rost brody i włosów na głowic .słotnie w 8 dniach wj wołu je p ra w d z iw ie  ł  uri- 
s k i  ,,B u ls4 d i "Tos“ . Starzy i młodzi, mężczyźni i kobiety, używają tylko „B al- 
SUutu K o s “  do wywołania porosła brody, brwi i włosów jest bowiem dowiedzioną 
rzeczą, że „ B a lsa m  IV!o3“  je a t  je d y n y m  ś r o d k ie m  n o w o c z e s n e j w rę c z y , IriÓ-
r y  w  p rz e c ią g u  8 C O  14 d n i  Jizp- działanie na  cebulki włosów w ten sposób na 
nie wpływa, źc włosy zaraz zaczynają róść. Ręczy się, że środek ten nie jest szkodliwy.

Jeżeli to nie jest prawdą, wypłacimy

iC .0 0 0  S C I  iON 0OTÓW 3ŁĄ
l i a id e i  a  g o io w ą s e in u , ły s e m u , tu b  r z a d k ie  w io s y  m a ją c e m u , k tó .  y B a l­
s a m u  M o r. p r z e z  j z e s ć  tygodn i, u ż y w a ł b e z s k u te c z n ie .

" U w a g a : Jesteśm y jodyna firmą, która daje tego rodzaju poręczenie Lekar­
skie opisy i polecenia. Przed naśladownictwem! ostrzega się u s i ln ie .

W  sprawie prób z Pańskim ,.Palsamctn Mosr mogę P"iiom donieść, że z tego 
balsamu jestem  zupełnie zadowolony. Jnż po ośmia dniach pojawił się wyraźny 
porost włosów, a chociaż włosy były jasno i miękkie, były one przecież bardzo mo­
cne, Po dwóch tygodniach przybre.ta broda powoli pierwotną barwę i dopiero w ten­
czas ujawniło się nadzwyczaj korzystno działanie Pańskiego balsamu. Dziękując, 
łączę dla W P. wyrazy poważania L C. B r  T r c r p ,  s io .if  ii a?  jja.

Paczka E Jsam n  lios 5 złr. Opakow. dyskr. Po otrzymania należytości lub za 
zaliczką. Pisać d o  n a jw ię k s z e g o  u  ś w ie b is  o s o b l iw e g o  h a a d lu

i l C i - f f l O M . C 3P E H I M  333 L iA H M A S K  ( S a n k i ) .
(Opłata kart koresp. 10, a listów 25 h.) 5345 1 9

w  K rakowie, potraebna je s t  p a d u i  
z ła jn em  pismem. Zgłoszenia pod 314  
przyjm uje Adrn. ,.N. Reformy". 314 l  o

iH nczciwecan, najchętniej 
w iii U; bi.zdzie.nerau cztowieko-

wi wypuszczę 12 m doskonałej ziemi wraz 
z bndynkam ' Inw entarz i zbiory ćo nabycia. 
Miejscowość klimatyczna, b. int-atna. Passy 
obfitość. RoDotnika dostatek. O bok stacya kolei. 
Dwa miasta w pobliżu. ..Dzierżawa*1 poste re­
stan te  Tarnów. 5323 1 2

Lokal
na parterze, sk ładający się  z  4-oh ubi­
k a c j i z portalem frontowym  oraz p i­
w nice je s t  zaraz do w yn ajęc ia  przy ul. 

B rackiej 1. 11.
W iadom ość w  handlu E. Smidowloza, 

Kraków, Linia A-B . 5358 1 2

Wojskowy emeryt lub podoficer), obrna-
jom im y % ustawą wojskową może zaraz objąć 
w dzierżawę zastępstwo do prowadzenia kon- 
cesyonowanego i intratnego biura. Czynsz ro­
czny koło 400 koron. Dukł. oferty najdalej do 
6 października 1908 r. nod „ F . Ł. 2 2 2 “ post. 
rest. II I  W ien, Postamt Laudstrasse - Haupt- 
strasse. Dołączyć markę na odpowiedź.

53*1 1 2

1 5 .  D e c e m f o r e .
Avez-r ms t-onve ma langue le ttre  dans le 

journat dn 12. septem bre?? Toujonrs milie 
tendresoes. — 5324

Winogrona kuracyjne
najlepszy gatunek, stodl te, oo dzień świeżo 
rwane, 5 kg. l i  2 45, w in o  białe i czerwone 
z  r. 10*6 czyste naturalne, 5 kg. 4 '*, 1 4 g  
©płatnie, koleją 34 1. opłacnie 29 K. L. Altneu, 
Ycraecz. 8, "Węgry, 5266 1 12

i*ro3zę  za żą d a ć
g r a t i s  i franko

jmego bogato i' ustrowe nago cennika 
'I c preeszło 8000 odbitek zegarków, 
wyrobów srebrnych, złotych; muzy­

cznych i t. d.
Pierwsza fabryka zegarków HANS BGNBAD, 
c. i  k. nadw. dost. w Briix Nr. 1390 (Czechy,. 
Zegarek Roskopf szwajc. systemu 5 K. Re­
jestr. nialowy Kotw. zegarek rem. „Adler Ros. 
kopf“ 7 T. Prawdziwy srebrny zegarek remon- 
to a r8 toK  Niema ryzyka! V.ymiana lub zwrot 
pieniędzy. 3491 40 60

BGH MHDLOiy
ólag. Farm.

. EcsKuwsKl & F. Szczdrshl
K ra k ó w , u l. R e to ry k a  I. 1.

poleca i przyjmuje zamówienia po cenach kon­
kurencyjnych na znaną z jakości 

Kapustę kiszoną norawską 
Gjór.. kiszone i korniszony zr.aimakie 
Bryndzę słowacką.
Zlecenia u sk a te fta ia  się odwrotnie — w do­

wolnej ilości. 5303 1 3

Jodyny

krajowy wyrób

(anteny, alizapu no 
1 IS K R A
W  zarzutu

5x61 1 10

Słynne z aohroei

Cukry t o m
poleca fabryka w yrobów cukierniczych

J ó z e f a  S S e m o n t c w s k i e g o
w Krakowie. 5267 2 10

U zdoln iony, in te lig en tn y , zamożny 
pierwszorzędny

r i M y  kup iec,
który w iele  podróżował, m ieszkający w  
pięknej ok olicy  górskiej, n ieposzlakow a­
nego charakteru, pragnie tą, dzisiaj już 
utartą drogą, zaw rzeć poważną znajo­
m ość z bardzo przystojną, młodą, gospo­
darną i  Jo handlu uzdolnioną in teligen ­
tną panną z poważanej rodziny izrael. 
Stosow ny m ajątek pożądany, jednak n ie­
konieczny. T ylko  pow ażne bezpośrednie  
zgłoszenia  od k andydatek  posiadających  
pow yższe w arunki lub od ich krew nych  
przyjmuje Adm iuistracya „N. R eform y“ 
pod , ,S zc z ę śc ie  17“ Z aw oaow i pośredni­
cy n ie otrzym ają odpowiedzi, R ęczy  
się  za śc isłą  dyskrecyę. 5322

»  Snkospis, ul. SfrozetKRiejn 28, s a p u
płaci od w kładek oszczędności 6091 3 3

licząc odsetki od dnia złożenia do dnia podniesienia kapitału . 
P odatek  rentow y opłaca z w łasnych funduszów .

W yszła  z  druku pow ieść T ad eu sza K onczynskiego

Mai® g łę b ia m i
w ydanie drugie str. 330r cena 3 kar. —  tegoż  autora 5*51 1 10

Blat© pawi©
kom edya w  3 aktach, cena 2 kor. —  poleca k sięgarn ia  G ebethnera i Sp.

I .  .  W W W  W V ¥ VW

L o t ^ p y a  p a ń s t w o w a .

• M lltim  rsztai im $  t. i l  fipcslolskloj Eatei.

na cele dobroczynne c-. k. obrony kraiow ej i żandarm eryi.

T a  lo te ry a  su z lo c ie
j e d y n a  w A u s tr y i  p r a w e m  d o z w o lo n a  —  obejmuje 17.2S84  
w y g r a n y c h  g o t o w a ą  w  ogólnej ilości 5 1 S .7 6 ©  k o a - o n .

G i ó u n f i  w y s r a n a :

2 O O 0O ® O
K O R O N  G O T Ó W K Ę .

Ciągnienie nastąpi nleo«lwe3a2nie 22 paidzles^^a :?«38. 
aSMT L o s  k o s a t u j c  4  k o r o n y ,  -^gg

Losy są do nabycia: w oddzialo lotc>ryj państwowych Wiedeń, III., \  ordere 
Zollamtsstrasse 7. w kolalcturacb loteryjnych, tralikacl w  urzędach podatkowych, po­
cztowych, telegraficznych i kolejowych, w kantorach wymiany itd. — R ia Kupujących 
losy plany gry za daj_no. Przesyłka losów waina ot, opłaty pocztowej.

Z c. b. Eyrel.syl tóecbedów S&4e?j j^ycls.
4512 7 10 (Oddział loteryj państwowych).

Pół wieku blisko prowadząc moją 
H E R B A T Ą  z  B ą r z k ą ,  znalazłem uznanie 

R .T  Publiczności, dowodom coraz 
to większo jej zapotrzebowanie. 
Starałem się naoywając i spro­
wadzając i

B SEK K A TY  pod warunkami możliwie korzy­
stnymi, zadawalniać się małym 
zyskiem.
Jednak od kilku miesięcy 

H E R B A T Y  znacznie podrożały, wobec czego 
niektóra tańszo gatunki w cerno 
podn eść musiałem, a pragnąc 
utrzymać nadal dobrąopinię moich 

H E R B A T  /. R ą c z k ą  i nie zastępując 
ich gatunkam i wątpliwej jakości, 
polecam zmiany te uwzględnieniu 
P. T. Publiczności.

H E R B A T Y  z  R ą t - z J ^  są wszędzie do na­
bycia,

jULiusz m m i
w  FraH owis, Rm %  Pnłac f c i E

Przestrzegam przed naśladownictwem i podra­
bianiem mojej m arki ochronnej. 3556 34 0

P a n o w i e  a k a d e m i c y
p. studenci lub panie, znajdą bardzo dobro i 
wygodno pomieszkanio n inteligentnej wdowy 
z calem utrzymaniem lub bez. Ul. Ibatmeli- 
cka 1 44, 111 p., zgłoszenia od 10 do 1 i od 

3 do 6. 4962 8 8

8o uyna&ltt z bardzo ładnym salonem, 
z komlortem umeblowane, z calem utrzym a­
niem, kuchnia wyborowa. — Ul. "Wolska 1. 24, 
wysoki parter. 5103 5 10

Lampy elektryczne
do sprzedania. W iadom ość: Siem iradz­
k ie g o  4 , I  p ., V*-a-vife domu zdrowia. 

5027 7 8

2 n r k n i a  * k u c ^in ‘a  S£t t a n * ° w ^ '
jju ftU Ju  najęcia w e dworze na ca­

ły  rok —  okolica górska, lesista . B liż ­
sza wiadomość: K raków, ul. św . Mar­
ka 1. 8, I  p., oficyna. 5026 5 5

Z A K O P A N E
w i l l a  S . ^ o p e  i t ó w k a ,

poleca 5 pokoi z kuchnią nader ciepłe i słone­
czne na zimę. Także poleca się pokojo z ca- 
łodzienuom utrzymaniem po 5 kor. od osoby. 
Kuchnia znana jako b. dobra. M. Wieczorkowa 

52-14 4 12

w K rakow ie lub na r,m;d  
i  m ieśc iu  zaraz  lub p óźn iej: 

1 pokój z kuchnią, suche i słoneczne, 
na l  lub 2 piętrze, w  kam ienicy czy­
stej i  zdaLa od ruchu ulicznego

Z głoszenia pod: Fi C. poste restanto  
K r a k ó w , za okazaniem  kw itu  insera-
tOWegO. , ' 5018 5 **

Potrzebna trancuirw
na parę godzin codziennie do dwojga  
dzieci 5-cio i  6-cio letnich. Z głosić się: 
św . A n n y  3, II  p., m iędzy 12 a 1 

5314 3 6

C u ó ż i e m i i e

Mikołajska % 2 p.
W stsn 20 h, abonament mies. 3 K, ukad. 2 K. 

5077 5 0

■foUlitn n l e t t i o
moralnych zasad, przystojna, in teligentna, w 
celu matrymonialnym życzy zawiązać korespon- 
deneye z człowiekiem starszym, inteligentnym . 
Listy zauieezętowane dla „ S .  5 2 “  poste re­
stante W a r s z a w a .  5328 1 2

m i t t t i i
poszukuje znajomości urzędm k X rangi, mający 
prawo dalszego awansu i emerytury, la* 26, 
Polak. kat,, z intodą in teligen tną panną, ma- 
tcryalni" niezależną, względnie posiadającą 
odpowiedni posag. — Rzecz zupełnie seryo -  
Na anonimy b~z załączonej fotografii nie od­
powiada. — O łaskawe zgłoszenia (do 10 paź­
dziernika) grzecznie prosi, „w iiliu sz  T .‘* poste 
rest. E ra k ó w , za okaz. kw. inse,r. 5356 1 2

Z powodu taniego i  znacznego zaknpna  
. z ian ia  K ? * n o w e a o

C u v j  ę x i f e t * c » w  s a i i c n & .

XU k g i. Czekoladek i  pomadek w  kar­
tonie kor. 2'20.

1ji  kgr. Czekoladek i  pomadek w  ozdo­
bnym kartonie kor. 2 ‘40. 

l/g kgr. Czekoladek sam ych doborowych 
Jcor. 3 — • Ł • L

1/ł kgr. Czekoladowych pralinek sam ych  
- kor 2'60. 5154 15 50

Jaara M i c h a R k
F< i  b r y k  a  C z e k o l a d y  

Flcryais&a i. 45. Tćlezoo Nr 456.

F o r t c n l n n f  i  p ł o n l g a
r.owe i przegrane sprzedaje i wynajmu­
je S t. B o ro ii, E**źikOwv alma św, To­
masza 33. I p. 4256 22 30

Potrzebny je s t  uczciw y i porządny

sf niąnf
do obsiugi od 1 rano do 1. Z głosić się; 
św. A nn y 3, II  piętro, m iędzy 12 a 1 
w południe. 5313 3 6

Sio szkółki prywatnej
przyjmę jeszezz kilkoro dzieci od 7 no 10 lat. 
Wańka, oparta na najnowszych zasadach peda­
gogicznych , polega u mnie na  rozbudzeniu 
w dzieciach zmysłu spostrzegawczego i zdol­
ności samouzielnego myślenia. Codz.cnnif po­
gadanka przyrodnicza Iud geograficzna i  hi­
storyczna Rysunki z natury i pamięci. Na żą­
danie składają dzieci egzaminy w szkołach pu­

blicznych. 4320 1 3
Zgłoszenia przyjmuje FA arya H am ul-uw ra, 

ul. Lenartowicza 1. 4, od godz 2 do 4 popoł.

V
, .  'A 1' ^

s»

4819 4 5

Od coynole^c
od 1-go października 2 — 3— 4  pokoje 
z przedpokojami, kuchn.am i, łazienkam i, 
nyże dla służących. E le k t r y k a .  l '" zj 
ul. S ie m ira d z k ie g o  1. 3a. 4329 2* 25

Do sprzedania:
sek retarzyk  czarny z p łyta  marmurową 
lampy elek tryczn e , zegar stojący z bron- 
zam i praiacy polskie m ełpdye i 2 ze­
garki srebrno kryte. — W iadom ość w 
k sięgarni katolick iej D ra M akow skiego  

(św. .T-tma 6). 5205 4 5

300.000
do wygranis. już dn *

i października ,?S3 r.
przez zakupno

Tureckiego (400 fr.) Icsu
bezwarunkowo losowaniu podlegają­
cego i zawsze odsprzedać się dającego. 
Na rok szesc ciągnień, główna wy­
grana na przemian frank. 600 .UÓO 
i frank. 3U0.UGG. N ajm r-ejsza wy­

grana już 240 franków.
Cena gotuwką I9C K lub tylko na

3S  rat miesięczn. po S K.
Natychmiastowe, wyłączne prawo 

gry jiiż po złożenia pierwszej raty.

Gazeta losowań „Neuer W u-ner i rer- 
cur“ za darma 5107 4 5

w y m ia n y  
©TTO S P iT Z , W le d e H ,

L, SiRołtearing tylko 
®E5” Ecl(e tonzagagasse

a. Diukami Literackiej w Krakowie, Bl.J agiellońska 10 R z ą ic s . In ikarru  L. K . G órski,


